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K O H IT K T .

pracy,
Minister skarbu p. Michalski w  

swych pierwszych'wystąpieniach na 
ar*me u »litycznej zatrącił w sposób 
bardzo wyraźny o sprawę niezmier­
nej wiigi dla kói# pracujących: o 
Sprawę ośmiogodzinnego duia pracy.

U stiw a polska z 18 grudnia 
1 1̂ i) r .  (0 czasie p r a c y  w przemyśle
i handlu) rna wielo słabych stron: 
była ona zbudowana na kolanie/bez 
znajomości rzeczy, mogłaby* aż na­
zbyt wiele dostarczyć materjału dla  ̂
krytyki powabnej. Jednakże walka' 
przeciw niej bynajmniej nie dotyka 
¡¿tych stron samej ustawy: idzie tu 
wyłącznie o zasadę, o przedłużanie 
czasu pracy, a w ięc nie o poprawę, 
'eoe o zniesienie ustawy.

Str. na ekonomiczna zagadnie­
nia. o ile idzie o zarobki robotników
i fabrykantów, da się streścić w  
paru słowach: zarobek robotnika, 
wbr< w argumentom pism prawico­
wych, nie jest, ogólnie biorąc, za­
leżny od .czasu jego pracy, lecz od 
kosztów utrzymania w czasach dzi­
siejszych. Aż nazbyt wyraźnie ta 
prawda ekonomiczna została uwy- 
pnklona przez stosowanie płac d0 
■Wzrostu drożyzny i  aż nazbyt wy- 
ra liio  rozumieją tę prawdę w s z y s c y  
«4, którzy mioii możność uczestni- 
%knia w zawieraniu umów zbioro­
wych. Więc też gdy obecne go- 
f * n:t „nadliczbowe“ staną się go- 
lainami .iłom ialnemi“, poAv?aechnie

obowiązującemi, zniknie obecna w y­
soka dopłata za nie, robotnik pozo­
stanie przy dawnej swej stopie ży­
ciowej, a cały zysk z przewidywa­
nego wzmożenia produkcji, oraz 
intensywniejszego zużycia urządzeń 
fabrycznych—popłynie do kieszeni 
przemysłowca. \

Przemysłowcy wysuwają wzgląd 
następujący: wskutek przedłużenia 
czasu pracy zmniojszy się cena ro­
bocizny, dzięki czemu obniżyć bę­
dzie można cenę -sprzedażną wyro­
bów. zwiększyć eksport zagranic, 
podnieść produkcję, zapoBiec spad­
kowi waluty, zmniejszyć drożyznę. 
Wszystko to są jednak gruszki na 
wierzbie: cena sprzedażna towarów  
bynajmniej nie ma tendencji do 
zmniejszenia się wraz z obniżeniem 
ceny robocizny, gdyż ta cena sprze­
dażna jest „regulowana“ dziś przez 
aż nazbyt do tego wprawione silne 
organizacje przemysłowców - pas­
karzy, w zależności tylko wyłącznie 
od konjunktur paskowych.

P. Michalski twierdzi wpraw­
dzie, że on nie każe nikomu praco­
w ać dłużej nad ośm godzin dzien­
nie, że tylko postara się znieść za­
kaz dobrowolnej pracy ponad te 
ośm godzin. Mówił to samo ku­
bek w kubek poseł Sredniawski w  
swoim czasie, udając z głupia irant, 
iż niby nie rozumie, że podobne po­
stawienie sprawy jest równo«

znaczne ze zniesieniem ustawy o 
ośmiogodzinnej pracy: Sprobój bra­
cie, odmówić „prośbie“ fabrykanta, 
byś pracował-dziesięć godzin, a zo­
baczysz, jak wylecisz z fabryki i do 
żadnej innej nie zostaniesz przy­
jęty.

P. Michalski chce prosić klasę 
robotniczą, by poświęciła dwie go­
dziny dziennie „dla Polski“;' byłoby 
to. bardzo dobre, gdyby choć istot­
nie grosz z tego wpłynął do skarbu 
państwa, gdyby i tabrykanci ze swej 
strony zobowiązali się do wpłacania 
st"sawnoj części swych zwiększo­
nych zarobków do kasy państwowej.

Partjo prawicowe, endecja i jej 
ptfftrewno, oraz różno endecko-prze- 
mysłowe organizacjo w rodzaju 
„Ligi pracy“ otwarcie i hałaśliwie 
zwalczają ośmiogodzinny dzień pra­
cy. Prawicowa również chrześcjań- 
ska demokracja mydłkuje w te] 
sprawie, gdyż nie chce sobie zrażać 
•sfer robotniczych, ale w  przystę­
pach szczerości wyniyśla na ośmio­
godzinny dzień pracy (arcypatron 
oh ¡ido -,i> k *. Godlewski w „Rzeczy­
pospolitej“).

Zniesienie ośmiogodzinnego dnia 
pracy postawiłoby nas w-sprzecz­
ności z traktatem worsalskim: w 
części 13-ej jego zgodziliśmy się na 
8-mio godzinny dzień pracy, 1 zgodę 
tę podpisami sweml stwierdzili w 
imieniu Polski panowie: Paderewski
i Dmowski.

Prawie cała Europa - wprowa­
dziła już 8-mio godzinny dzień pracy 
(llolandja posiada nawet 45-gudzinny 
tydileń pracy). W Czechosłowacji 
wprowadza się tę zasadę do rol­
nictwa. Nawet Litwa zdobyła się 
na ośm godzin. Polska miałaby iść  
w ślad Bolszewji i przedłużać zno­
wu normy pracy. Pogłoski' jakoby 
w Niemczech przedłużono czas pra­
cy, otaczały się blagą przemy­
słowców.

Z przedłużenia czasu pracy pań­
stwo miałoby tylko tę korzyść, że 
fabryki ograniczyłyby liczbę pracow­
ników. Dziś w chwili demobilizacji
1 wzrostu mas bezrobotnych, akurat 
czas na wprowadzenie reform, dzięki 
którym nabijaliby kieszenie przed­
siębiorcy, a państwo musiałoby w y­
kładać znowu miljardy na zapomogi 
dla bezrobotnych.

Ustawa polska, wprowadzając 
' ośmiogodzinny dzień pracy, jedno­
cześnie ustaliła na ośm godzin dzien­
nie czas otwarcia sklepów. Dało 
to hasło kupiectwu polskiemu do 
wytężonej walki przeciw ustawie. 
Ludzie cl nie są w  stanie zrozumieć, 
że nlezależnlo od długości otwrarcia 
sklepów, publiczność musi kupić ani 
mniej ani więcej towarów, tylko 
tyle, ile jej potrzeba. Nie odgrywa 
tu roli długość czasu otwarcia, lecz 
potrzeby publiczności.

Jak było do przewidzenia, naj­
bardziej atakują ustawę te dzielnice, 
które poprzednio były najmniej przy­
zwyczajona do stosunków europej­

skich: najmniej skarg słychać z Po­
znańskiego, któro przecież bynaj­
mniej nie jest nastrojone „wywro­
towa“, natomiast jiajżywsza akcja 
przeciw ośmiogodzinnej pracy tpczy 
się w „zbolszewiczałej“ byłej Kon­
gresówce.

St. Kret.

U k o ń c z e n i e  r o k o w a ^  

polsHo-gdapsljicb.
W  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h  m a  n a s tą p ić  

p o d p is a n ie  u k ła d u  p o ls k o  g d a ń s k ie g o .  
J e ż e l i  z j a k ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  p o d p i ­
s a n ie  n a s t : \p i  n io  w W a rs z a w ie ,  j a k  b y ­
ło p ro je k to w a n e ,  a  w G d a ń s k u ,— w c ią g u  
k i lk u  dn i  po p o d p i s a n iu  u m ó w  przyje*  
d z ie  z o f ic ja ln ą  w iz y tą  do W a r s z a w y  
s e n a t  g d a ń s k i  z p. S a h m e m  n a  czele .

N a jw a ż n ie j s z ą  k w e s t ją ,  k tó r ą  r e g u ­
lu je  o b e c n y  u k ła d ,  j o s t  s tw o rz e n io  j e d ­
n o ś c i  ce lne j i g o sp o d a ro zo j .  W* G d a ń s k u  
od  w e jśc ia  w ż y c ie  u k ła d u  o b o w ią z y w a ć  
b ę d z ie  *taryfa i u s ta w o d a w s tw o  c e ln e  
poleskie, a  do a d m in i s t r a c j i  colnoj, s p r a ­
w o w a n e j  p r z e z  a d m in i s t r a c j ę  g d a ń s k ą ,  
p r z y d z ie le n i  będą i n s p e k to r z y ” ce ln i p o l ­
s c y .  R ów n ież  te  s a m e  p r z e p i s y  d o ty ­
c z ą c e  r e g l a m e n ta c j i  h a n d lu ,  a  p r z e d e w -  
s z y s t k i e m  p rz y w o z u  i .w y w o zu  o b o w ią ­
z u ją c e  w  P o lsce ,  b q d ą  síq o d n o s i ły  do 
h a n d l u  w Gdańsku. P o n ie w a ż  j e s t  to  
p o s ta n o w ie n ie ,  k tó r e  p o c ią g n ie  za  s o b ą  
z u p e łn ą  z m ia n ę  d o ty ch o r .a so w e j  p o l i ty k i  
w . Gdańsku, p rz a to  w u k ła d z ie  p r z e w i ­
d z ia n y  z o s ta ł  s t a n  p rz e jśc io w y ,  p o d c z a s  
k tó r e g o  G d a ń s k  b ę d z ie  s ię  m u s ia ł  do­
s to s o w a ć  do p o lsk ie g o  s y s t e m u  g o sp o ­
d a rc z e g o .

W  d a l s z y m  c ią g u  u k ła d u  d o sz ło  do 
p o r o z u m ie n ia  w s p r a w a c h  ż e g lu g o w y c h  
t a k  m o rs k ic h ,  j a k  rz e c z n y c h .  P o ls k a  
o tw ie r a  p r z y  G e n e ra ln y m  K o m ią a r ja c ie  
w G d a ń s k u  U r z ą d  M a ry n a rk i  H a n d lo w e j  
k tó r y  b ę d z ie  s p e łn ia ł  g funkc jo  r e j e s t r a ­
c y jn e ,  a  z c z a s e m  t a k ż e  p o m ia ro w e .  
P ró c z  teg o  u s ta lo n o  ró w n o u p ra w n ie n ia  
s t a tk ó w  p o ls k ic h  n a  w o d a c h  g d a ń s k ic h
i n a o d w ró t .

W  k w e s t j a c h  f in a n s o w y c h  zg o d z i ł  
s ię  G d a ń s k  n a  to, że  n a  k o le ja c h ,  c ła c h  
p o c z ta c h  i in n y c h  u r z ę d a c ł T m a r k a  p o l ­
s k a  p r z y jm o w a n a  b ę d z ie  n a  ró w n i  z 
m a r k ą  n iem , po p e w n y m ,  co d z ie ń  u s t a ­
l a n y m  k u rs ie .  W  ty m  c e lu  m a r k a  p o l ­
s k a  b ę d z ie  o f ic ja ln ie  n o to w a n a  n a  g ie ł­
dz ie  g d a ń s k ie j  i k n r s  p r z e c i ę tn y  k o m u ­
n ik o w a n y  b ę d z ie  w s z y s tk im  u r z ę i ą m .  
O prócz  teg o  o tw o rz o n a  z o s ta n ie  w G d a ń ­
s k u  p o l s k a  k a s a  r z ą d o w a ,  k tó r a  będz io  
s p e łn ia ć  fu n k c je  f i l j i  b a n k u  p o lsk ieg o .

U k ła d  z o s ta ł  j u ż  p r z y j ę ty  w c a ło ­
ści p r z e z  R a d ę  Ministrów,- a  po p o d p i ­
s a n iu  z o s ta n ie  w n ie s io n y  n a  Sejm  ce lem  
n a d a n ia  m u  w a żn o śc i  u s ta w y .  W  n a j ­
b l i ż s z y c h  d n ia c h  zo s ta n ie  w y d r u k o w a n y
i o d d a n y  do  p o d p isu .

J a k  w iadom o, s p r a w a  k o le i  z o s ta ła  
r o z s t r z y g n ię t a  p o ro z u m ie n io m  o s ią g n ię -  
te m  w  G enew ie, k tó re g o  m o c ą  G d a ń s k  
c o fn ą ł  swój r e k u r a  p r z e c iw k o  d e c y z j i  
gen . H a k in g a  o o d d a n iu  k o le i  P o lsce ,  
n a to m ia s t  s t a n ę ł a  u g o d a  w  p e w n y c h  
kvyestjach, d o t y c z ą c y c h  w a r s z ta tó w  k o ­
le jo w y c h  w  G d a ń s k u .  W  t e n  sp o só b  
p o t r z e b y  k o le jo w e  P o l s k i  w  G d a ń s k u  
z o s t a ły  w  z u p e łn o śc i  z a b e z p ie c z o n e  i w 
n a jb l i ż s z y m  cz a s ie  P o l s k a  p rz e jm ie  k o ­
le je  w  G d a ń sk u .  Z p r z e ję c ie m  k o le i  ł ą ­
c z y  s ię  je d n a k ż e  k w e s t j a  p o k r y c i a  d e f i -  
o y tu  z a  c z a s  od  w e j ś c ia  w  ż y c ie  k o n ­
w e n c j i  p a ry s k ie j ,  tj . 16 l i s t o p a d a  1920 
r.,  a ż  tfo  obw ili  p r z y ję c ia .  D e f i c y t  t e n  
b ę d z ie  d o ś ć  z n a c z n y ,  p r z e d  za p la c o n io m  
z o s ta n ie  s p r a w d z o n y  p rz e z  R s ą d  P o lsk i .
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W  o b r o n i e  8 - m i o

Konstantynów.
W  p i ą t e k  u b ie g ły  o d b y ła  s ię  w  

K o n s ta n ty n o w ie  w ie lk a  m a n i f e s t a c j a - r o ­
b o tn ic z a  w  o b ro n ie  8 godz . d n ia  p ra c y .
O g. 11 z a m a r ła  p r a e a  wo w s z y s tk ic h  
f a b r y k a c h .  R o b o tn ic y  u d a l i  s ię  p rz e d  
D o m  L u d o w y  N P R , s t a m t ą d  z a ś  p r z e d  
M a g i s t r a t  P r z e m a w ia l i  p r z e d s ta w ic ie la  
Zw. Zaw . . P r a c a “ kol. J ó ż w ia k  i D o llw -  
k a ,  p o c z e m  p o w z ię to  n a s t ę p u ją c ą  r e z o ­
luc ję :  '

.M y ,  ro b o tn ic y  ra. K o n s ta n ty n o w a  
n a  w y d a r c ie  u s t a w y  o 8 godz. d n iu  ro ­
b o c z y m  n ig d y  s ię  n ie  z g o d z im y  i j a k  
n a ju s i ln ie j  'p rzec iw k o  z a k u s o m  n a  n ią  
w a lc z y ć  b ę d z ie m y .  J e ż e l i  r z ą d  szcze rzo  
chco  n a p r a w y  s t a n u  f in a n so w e g o  P a ń ­
s tw a ,  n ie c h  z a c z n ie  o d  ty c h ,  k t ó r y m  
w o ln a  p r z y s p o r z y ła  m a ją tk u ,  tj. w ła śc i ­
cie li  z ie m sk ic h ,  k u p c ó w  i p r z e m y s ło w ­
ców, nio z a ś  o d  ro b o tn ik ó w , k tó r z y  p o d ­
c z a s  w o jn y  m a r l i  z g ło d u ,  a  i dziś. j e -  
t zcze b a rd z o  c ię ż k o  w a lc z y ć  m u s z ą  o 
k a w a łe k  c h l e b a “. .

Ch a r a k  tory  s ty c z n e ,  żo  to w a r z y s z e  
p e p d s o w c y  n io  b ra l i  u d z i a łu  w  p o ch o d z io  
ro b o tn ic z y m .  W id o czn io  c h c ą  p r a c o w a ć
10 god z in .  T r z e b a  z a z n a cz y ć ,  żo n a w e t  
c z ło n k o w ie  p e p e s o w s k ie g o  z a r z ą d u  p r a ­
c o w a li  p o d c z a s  d e m o n s t ra c j i .

Ozorków.
Dn. 14 b. m., w piątek, od b y ł  się w 

O zorkow ie  wiec i manifestacja robotn icza  
przeciw ko zam achow i min. M ichalskiego 
na 8-m io  godz. dzień roboczy. S p iaw ę  re­
ferował przedstaw/ciel Zw. Zaw. .P r a c a *  
ko). A. Orłowskf.

Na w ijcu  powzięto na s tęp u jącą  r e ­
zolucję: s

„Wiec robo tn ików  m. O zorkow a o d ­
by ty  w d n ia  14 X r b .  p izy  udziale  5,000
o . ó b  prot*sfujo  jakna¡energ iczn ie j prze­
ciwko p lanom  zm ierzającym  d o  zniesie* 
l i a  a s t iw y  o 8-m to  godz. d n iu  p r ic y .

Przystępując do podania pierwszej 
statystyki ogólną) członków Związków 
Zawodowych wchodzących w skład 
Zjednoczenia. Zawodowego Polskiego, 
którego działalność obejmujo b. Kongre­
sówkę, Wielkopolskę, Pomorze i Górny 
Śląsk, należy podkreślić, żo ruch nasz 
w Wolnej Niepodległej Polsce zajmuje 
dominujące stanowisko, co dowodzi, .że 
cieszy się największem zaufaniem sze­
rokich warstw klasy pracującej.

Przytoczona niżej statystyka, ze­
brana na zasadzie rozesłanego kwestjo- 
n&rjusza przez Zjednoczeni© Zawodowe

Wieczory teatralne.
“ . B a g i e n k o “ — K o m e d ja  w

3-ch  a k t a c h  B. G o rc z y ń s k ie g o .  
R e i y s e r d y r .  Z y g m u n t  N o sk o w -  
.skf. D e k o r a c j e  A. P r o n a s z k i .

T e a t r  p o lsk i  po  n ie g o ś c in n e j  w ę -  
d;ó-jfco w y w o ł a n e j . p o ż a r e m  z n a l a z ł  n a ­
r e s z c ie  j a k ą  t a ^ ą  s ie d z ib ę  w  z n a n y m  
łó d z k ie j  p u b l ic z n o ś c i  g m a c h u  p rzy  uf- 
C eg ic ln ia n e j .

I n a u g u r a c j a  w  t e j  now e» s ied z ib ie  
o d b y ła  s ię  w  c z w a r t e k  u b ie g ły  w y s t a ­
w ie n ie m  k o m e d j i  B o l e s ł a w a  G o r c z y ń ­
sk ie g o ,  k t ó r a  d la  s t o s u n k ó w  łó d z k ic h  
m ie ć  m o i e  z n a c z e n ie  s y m b o l ic z n e ,  z te m  
je d y n ie  z a s t r z e ż e n ie m ,  że  z d r o b n ia ły  
ty tu ł  k o m a d j i  . B a g i e n k o “ —  p rz e m fe -  

-n ićb y  n a le ż a ło  n a  w ie lk ie ,  p r z e o g r o m n e  
b a g n o .

B o ć  z a i s te  c o ś  n ie z d r o w o  cu ch n ące*  
go, c o ś  z io n ą c e g o  z s b ó jc z e m l  m ia z m a -  
tam i w y z ie w ó w  b a g n i s ty c h  —  m a  w  so* 
b i e  s t o s u n e k  t a k  z w a n e j  p o ls k ie j  k u l t u ­
ra ln e j  Ł odzi  d o  t e a t r u  i s z tu k i  w o g ó le .

J e ż e l i  t e a t r  l e a t  ś w ią ty n i ą  s z tu k i ,  
k u ź n ią  w a r to ś c i  id e o w y c h ,  s z k o ł ą  w a r ­
to ś c i  id e a ln o - e s t e ty c z n y c h  — t o  t r z e b a  
p o w ie d z ie ć ,  t e  ś w ią ty n ia  t a  w Ł o d z i  m o  
m a  w y z n a w c ó w , a  p rz y n a jm n ie j  n ie  w ie l ­
k ą  je s t  ich  l iczba .

Łódź hołduje za  to  I n n y m  b ó s tw o m :  
p o g o ń  m  » a m o n ę ,  p a s k o w a n ie  Czem s ię  
d t ,  z ło d z ie js tw o  w «  w s z e lk ic h  p o s t a -

g o d z .  d n i a  p r a c y .

Slepo-cgoistyczna polityka barżuazji 
doprowadziła kraj-do niesłychane; ruiny. 
Kosztem klasy robotaiczej chcą warstwy 
posiadające utrwalić swoje panowanie. I 
dlatego właśnie, nie bacząc na istnienie 
wielotysięcznej armji t bezrobotnych dążą 
do obalenia 8-mio grodzinnego dnia ro­
boczego.

Wiec stwierdza, te  proletarjat me’po* 
xwoli sobie nigdy wydrzeć prawa o 8-mio 
godz. dniu pracy, oraz wzywa wszystkich 
robotników do jak najenergfcznicjszego 
przeciwstawienia^ się zamachowij na tę 
ustawę.

Precz z zakusami bujżuazjii Niech
- żyje 8-mio godz. pracyl

Ż y r a r d ó w .

W dn. 14 b. m. o godz. 13 w połu­
dnie robotnicy gremjalnie opuścili fabryki.

Bczpoś edn o  potem członkowie Pol. 
Zw. Zaw. i NPR. zebrali się ze sztanda­
rami i transparentami na rynko, gdzie 
odbył się wlec. Przemawiali m. iu. kol. 
Szymański i Czajkowski, or£z poseł Ga­
liński. W końcu uchwalono rezolucję 
Protestującą g najkategoryczniej przeciw* 
ko wszelkim zakusom reakcji na 8-mio 
godzinny dzień pracy i domagającą się od 
rządu natychmiastowego ściągnięcia po­
datku post^powo-dochodowego, oraz dani­
ny na rzecz Państwa—od paskarzy, prze- 
mysłówców, kupców, obszarników i boga­
tych chłopów, .gdyż tą tylko drogą mo- 

, żna zasilić skaib Państwa“.
Dalej rezolucja  wyraża protest prze­

c iwko w olnem u hand low i,  żąda zam knię­
cia g ra n ic  ce łem  uniem ożliw ienia  prze­
m ytn ic tw a z b o ż a  x kraju  i d o m a g a  się cd  
rządn kredytów  d la  m ias t  i koopera tyw  
n a  u k u p  zboża , wreszcie d o m a g a  s ię V u -  
d o v y  d o m ó w  robo tn iczych  i urzędniczych.

Po  uchw alen iu  rezolucji zabrzmiał 
okrzyk: .N iech  żyje  8-m io godz inny  dziert 
pracy*!, poczem  ro b o tn ic y  rozeszli się  d o  
dom óff.

Polskio dokładnio ilustruje, j a k  w z ró s ł  
w liczebność c z ło n k ó w  n a s z  r u c h  z a w o ­
dowy pr/jez ostatnie trzy lata, t. j. od 
czasu gdy Rzeczpospolita Polska w ró ­
ciła do samodzielnogo życia państwowe­
go, w  której Związki Zawodowo swobo­
dnie się mogą rozwijać, korzystając 
z prawa ko-ilicji.

Ta trzyletnia praca dowodzi, że 
klasa pracująca w Polsce docenia s w e  
społeczne stanowisko.

Należy tylko życzyć sob ie , . by n a ­
stępny okres trzyletni szedł -w tem sa­
mem tempie i zamienił się w okres p r a ­

eiach —  oto dro^i, k tó r e m i  chadza prze* 
ciętna p u b l ic z n o ś ć  łó d ź  .a.

Z ą d r a  g r u b y c h  z m y s ło w y c h  u c iech ,  
e t ą d  r e s t a u r a c j e ,  k a w i a r n i e , 'k lu b y ,  k n a j ­
p y  i o ty r .e c z  :Ł z a le d w ie  w s w y c h  m u r a c b  
p o m ie ś c ić  m o ^ ą  g o r l iw y c h  i c o d z ie n n y c h  
n ie m a !  ijości.
' ^  Żądza  s e n s a c j i  i w ra ż e ń  o s t r y c h ,  
ł a s k o c ą c y c h  s t ę p io n o  łu b  p le r w o tn o -  
p r o s t a c ń i e  z m y s ł y  — s t ą d  z a w s z e  b ę d ą  
p e łn e  k in o  i k a b a r e t y ;  t i ą d .  b ę d ą  m ia ły  
w ie lb ic ie l i  n a jn o w s z e  e k s c e n t r y c z n a  o -  
k a z y  le k k o  p o d k a s a n e j  i s w a w o ln e j  m u ­
zy w ro d z a ju  „Kiki", .C i e r p k i e g o  o -  
w o ć u *  5 in n y c h  ty m  p o d o b n y c h  » a rcy -  
t  w o ró w * .

W  t e a t r z e  p o w a ż n y m  za  t o  pus tk i]
J e ż a l i  s t o s u n e k  p u b l ic z n o ś c i  d o  

t e a t r u  m a  b y ć  m ia r ą  p o z io m u  k u l t u r a l ­
n e g o ,  t o  Ł ó d ź  w y d a je  s o b ie  b a r d r o  
m a m o  ś w i a d e c tw o  — m ia s t a  n ie  ty lk o  n ie -  

, k u l t u r a l n e g o  (b o  to  o s t a t e c z n i «  d a  s ię  
ró ż n e m i  w z g lę d a m i  u s p ra w ie d l iw ić ) ,  a l e  
c o  g o r s z a  Ł ó d ź  c h c e  u c h o d z ić  za  m ia s to ,  
k t ó r e  z  s t a n u  k u l t u r a l n e g o  b a r b a r z y ń ­
s tw a ,  w jak im  tkw i,  n ie  m a  o c h o ty  w y ­
b r n ą ć  i nic w  ty m  k ie r u n k u  n ie  ro b i .

G d y b y  d o ty c h c z a s o w y  s t o s u n e k  
łó d z k ie j  p u b l ic z n o ś c i  d o  t e a t r u  n i e  m ia ł  
u le c  z m ia n ie ,  w s z y s tk ie  o c z y w iś c ie  wy­
siłk i W y d z ia łu  k u l tu ry ,  w s z e lk ie  w ys  ł .i 
z e s p o łu  t e a t r a l n e g o  —  p ó j d ą  n a  m a r n e ,
i n ie  d a  s ię  n a  s e r fo  p o m y ś le ć  o  dźw i­
g n ięc iu  t e a t r u  n a  n a l e i y t y  p o z io m .

*

O d łódzkiego bagna przejdziem y je ­
dnak  do  a Bagienka*. Sztuka to  star* , 
pow stan iem  sw ojem  s ięga jąca  p łat ws*vds

cy  i poko ju ,  b y  r u c h  z a w o d o w y  m ia ł  
m o ż n o ść  p o ś w ię c ić  sw ój c z a s  n a  p r a c ę  
k u l tu r a ln o - o ś w ia to w ą ,  n ie  t a k  j a k  w  o- 
k re s ie ,  k tó r y  p r z e ż y l i ś m y — c ią g ły c h  w a lk  
n a  t l e  z a ro b k o w y m .

S T A T Y S T Y K A .
Zawód Liczba esł.

Z w ią z e k  W łó k n i s ty  . P r a c a * 70235
9 B u d o w la n y 28500
9 * M e ta lo w y 09657
9 R z e m ie ś ln ik ó w  i R o b o tn 75000,%
* G órn ików 158358
9 K o le ja rz y 37800
9 R o b o tn ik ó w  R o ln y c h

i L e ś n y c h  - 225188
9 G a s t ro n o m ic z n y 1289
9 P ra c o w n ik ó w  U m y s łó w . _  6240
9 R o b o tn ik ó w  i P ra c o w n .  

G azow ni,  E l e k t r o w n i ,
T e le fo n ó w  i M ie jsk i 8796

9 S k ó rz a n y 3275
• P i e k a r z y  l M ły n a rz y 1486
» P ra c o w n ik ó w  K ąp ie low ,,

H o te lo w y c h  i T e a t r a l . 1131
9 P r a c o w n ic  Ig ły 1489
9 D o zo rcó w  D o m o w y c h  l

W ię z ie n n y ch 3978
9 E le k t r o te c h n ik ó w , 2820
IS H u tn ik ó w  S z k la n y c h 480
ft O g ro d n ik ó w 275
9 D r u k a r z y 175
9 R z e ź b ia r z y  i S z tu k a to r ó w  fil
m R o b o tn ik ó w  B ro w a ró w 40
9 P o d u r z ę d n ik ó w  i s k o n ty -

s tó w  B a n k o w y c h 176
R azem 7803 88

Korespondencje.
Z j i z d  O k r ę g o w y  f l .  P .  R .  

'■ w Tczewie.
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  o d b y ł  s ię  w 

Tczoijvio z ja z d  d e le g a tó w  o rg a n lz a c y j  
N. P. R. z p o w ia tó w :  p u c k ie g o ,  w e jh e -  * 
ro w sk ie g o ,  k a r tu z k ie g o ,  k o ś c ie r s k ie g o ,  
ch o jn ick ieg o ,  s ę p o l iń sk io g o ,  g n ie w sk ie g o ,  
s ta ro g a r d z k ie g o  i tc z e w sk ie g o .

Po s tw ie r d z a n iu  d e le g a tó w  z a b ra ł  
g ło s  kol. Antczsk, k t ó r y  zdał s p r a w o z ­
d a n ie  z kongresu. RefereDt ornówii z a ­
s a d y  n o w o — u c h w a lo n e g o  p r o g r a m u  i 
z m ia n y ,  jakito w o rg a n iz a c j i  w p ro w a d z a  
nowo uchwalony statut N. P. R.

N a s tę p n y m  p u n k te m  o b r a d  b y ł  r e ­
ferat o położeniu polityczncm. Do tego 
punktu zabrał glos prezes-klubu sejmo­
wego poseł Chądzyński, który bardzo 
szczegółowo omówił ostatnio przesilenio 
rządowe, powstanio nowego rządu i jego 
główne zadanie, tj. ratowanie Polski od 
bankrticlwa finansowego. Przechodząc 
do programu nowego ministra skarbu, 
oświadczył referent, żo klub N. P. R. 
popierać będzie nowy rząd w koniecz- 
nośeiach państwowych, jednak nie moie 
na to pozwolić, żeby rząd ten wykonał 
zamach na już osiągnięto zdobyczo kla­
sy robotniczej, jaką fost ministerstwo 
pracy i opieki społeczuej i ustawa o

l a t  b ie ż ą c e g o  s t u l e c i o ^ t y c h  l a t  Szczęś li­
w y c h ,  k ie d y  to  n a  f i r m a m e n c ie  l i te rac*  
k im  r o z p y c h a ją c y  s ię  m o d e r n i z m  z p o ­
g a rd y  d o  w s z y s tk ic h  z a c o f a n y c h  w  sw y c h  
p o g lą d a c h  i p o s t ę p o w a n iu  m y d l a n y  —  
w y s tę p o w a ł  s t a l e  r o z c z o c h r a n y  i w y r z s -  
k u ją c y  s ię  w c o d z i e n n y m  u ż y tk u  m yd ła .

* N ie  to zresztą j s a t  główną s p r a w ą  
W .Bagienku*, N e  o  b r u i y  bowiem fi­
zy c z n o  c h o d z i  a u to r o w i ,  je n o  o  b r u d y  
m o ra fn e ,  k t ó r o  wytwarzają w o k ó ł  siebie 
p a n o w ie  K a ro l  Przystań»’*:! l Jarzy  W ie -  
l o h r a d z k i  i j a k  p& ąki o ? I ą t u j ą  w  sw e  
n ie c n e  s i e c t  o f ia ry  lo s u  w o so b ach ,  mu* 
zy k a  A n to n ie g o  W o jn iczk a ,  m i e r z ą c e g o  
w s z y s tk o  w a r to ś c ia m i  m u z y c z n e m i ,  s p r a ­
g n io n e g o  z a w s z e  t rw .  . s m y c z k ó w *  n a  
w ó d k ę ,  o r a z  j e g o  p ię k n e j  ę ó r h t  r t e l s n y .

W roU b o c i a n a — o f a r n ik a ,  c h c ą c e g o  
o c z y ś c ić  b a g ie n k o  i o f i a r y  o s tf i te ca r .eg o  
upad!:U  d ź w ig n ą ć  s w ą  g o r ą c ą  i id e a ln ą  
m i ło ś c ią  —  j e s t  m ło d y  s t u d e n t  w a r s z a w ­
sk i  l p o c z ą t k u j ą c y  m a la r z  w j e d n e j  o s o ­
b ie  S t e f a n  P r z y s t a ń ik i ,  s y n o w ie c  r o z p u ­
s tn ik a  K a ro la .

P o d n io s ła  m is ja  w y m o w n e g o  1 g o ­
r ą c e g o  Id e a l is ty  S t e f a n a  s ię  n ie  u d a j e ,  
gdyż, j a k  ju ż  d o ś w ia d c z a n ie  w iek ó w  I 
po V o łeń  s tw ie rd z i ło  n a jd o w e d n ie j ,  m im o  
z a ś l e p i e n i a  w sze łk icS  id e a l is tó w ,  aiod* 
W g r e e c h  m a  w  s o b ie  w ię c e j  p o n ę t ,  n i i  
s ło n e c z n o  c n o t a  D la te g o  te i  H e le n a ,  
gdy  b ę d s j e  m i a ł a  d o  w y b o r u  ś lu b  i o*  
b o w lą z k i  żo n y  u c z c iw e g o  i p u r y to ń s k o  
n a s t r o j o n e g o  S te fa n a ,  k tó r y  w  i y d u  u- 
z n a n ie  z d o b y w a ć  a o b fa  d o p ie r o  m u s i ,  
c z y  t e ł  ty lk o ,  o p ły w a ją c ą  w  d o s t a tk i  
.w o l n ą *  m i ł o ś ć  a ta r e t fo  r o z s u s t n i k a  ł

8 g o d z  c z a s ie  p racy .*“ P r z y  k o ń c u  om ó­
w i ł  r e f e r e n t  s p r a w ę  G órnego  Ś lą s k a  I  
W iln a .  .

N a s tę p n ie  z a b r a ł  g ło s  ko l .  A n tc z a k
o p o ło ż e n iu  n a  P o m o rz u  i w y b o r a c h  d® > 
c ia ł  s a m o rz ą d o w y c h .  R e f e r e n t  o m ó w il i  
s k u t k i  w p ro w a d z e n ia  w o ln eg o  h a n d lu  
w  w o je w ó d z tw ie  n a s z e m  i n a p ię tn o w a ł  
o b e c n e  p r z e d s ta w ie n ie  tej s p r a w y  p r z e z  
r e a k c ję ,  k tó r a  p o ło żen ie  o b e c n e  c h c e  
z w a l ić  n a  k a r b  N. P .  R. fa ł s z y w ie  w i ą ­
ż ą c  to  z ż ą d a n ie m  u n i f ik a c j i  p o l i ty c z n e j .  
N a s tę p n ie  o m ó w ił  k o l .  A n tc z a k  o r d y n a ­
c ję  w y b o rc z ą ,  w s k a z a ł  n a  s k o m p l ik o w a ­
n y  j e j  c h a r a k t e r  p r z y  w y b o r a c h  d o  
S e jm ik ó w  p o w ia to w y c h  i o b ja śn i ł  t e c h -  
c h n ic z n e  Ich  p rz e p ro w a d z e n ie .

W  n a s t ę p n y m  p u n k c ie  o m ó w ił  kol. 
L i p p e r t  s p r a w ę  w y b o ró w  do  p rz y s z łe g o  
S e jm u  i S e n a tu .  R e f e r e n t  w s k a z a ł  n a  
w a ż n o śo  s p r a w y  i z a le c a ł  b a c z n ą  u w a g ę  
n a  t y c h  w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  t e r a z  d o p ie ­
ro  s ię  do o rg a n iz a c j i  n a sz e j  c isną .

P o  o b r a d a c h  z ja z d u  o d b y ły  s ię  
j e s z c z o  k o n fe re n c je  p re z e s ó w  i i l i jnych  
p o s z c z e g ó ln y c h  p o w ia tó w , n a  k tó ry ch  
UBtalono l is ty  k an d y d a tó w  do  S e jm ik ó w  
p o w ia to w y c h .

Oplata za mieszkania 
funkcjonarjuszypaństwowych

W  „M o nito rze  P o ls k im *  ogłoszoao
ro z p o rz ą d z e n ie  R a d y  M in is t ró w  o usLa- 
i e n iu  o p ł a t y  z a  m ie s z k n n is ,  z a jm o w a n a  
p rz e z  fu n k c jo n a r j  uszów  p a ń s tw o w y c h  
w g m a c h a c h  p a ń s tw o w y c h  l u b  p r z e z  
p a ń s tw o  w y n a ję te .

N a  .mocy te g o  r o z p o rz ą d z e n ia  m a k ­
s y m a l n a  W ie lk o ś ć  o d d z ie ln y c h  m ie s z k a ń  
z  j a k i c h  k o r z y s t a ć  m o g ą  funkc jonarjue-ze

fiań s tw o w i w g m a c h a c h  p a ń s tw o w y c h  
ub  p r z e z  p a ń s tw o  d z ie r ż a w io n y c h  —  o -  

k r e ś f a  się w sp o só b  n a s tę p u ją c y :
I. Dla ż o n a ty c h  i o b a rc z o n y c h  r o ­

d z in ą :  a) fu n k c jo n a r ju E z ó w  p a ń s t w o ­
w y c h ,  pobierających u p o s a ż e n ie  nio nifc- 
sze ,  n iż  u p o s a ż e n ie  u r z ę d n ik ó w  p a ń s t ­
w o w y c h  VI s to p n ia  s łu ż b o w e g o ,  j a k  
ró w n ie ż  d l a  s ęd z ió w  i p r o k u r a to r ó w  —  
nio więcej, jak  & pokojów z  kuchnią i 
p r z y n a i e i n o ś c t a m l  o łącznej p o w lo rz c h n i  
do 125 m. kw.; b) fu n k c jo n a r iu a z ó w  
państwowych, pobierających uposażenie, 
równające się uposażeniu urzędników 
państwowych od VII do XII stopnia 
służbowego ~  nio więcej, jak  4 pokoje 
z kuchnią i przynależnościami o łącznoj 
powierzchni do-łttO m. kw.; c) niższych 
iunkcjonarjuszów państwowych — nt& 
więcej, jak  8 pokojo z kuchnią i p r /y -  
należnoioiami o łącznej powierzchni do 
75 m. kw.

I I  Dla żonatych bezdzietnych lub 
samotnych: a) pobierających upOsażo.-ie 
nie niższe, niż uposażenie urzędników 
państwowych VI stopnia służbowego, 
jak  również dla sędziów i prokuratorów',

u w o d z ic ie la  — to  w y b ie rz a  o n a  tigo* 
o s t a tn i e g o ,

K a ro l  p o z o s t a n i e  s a m  z e  s w y m  
Id e a l i z m e m  i z e  sw e m i K olegam i, * k tó ­
ry c h  j e d e n  b ę d z ie  m u  z a l e c a ł  j a k o  lek 
n a  t e  d u s z n e  d o le g l iw o ś c i  — c y n ic z n ą  
p o g a r d ę  d l a  ś w ia t a  .m y d l a r z y “, a  d iu ^ l  
p o r ą ję  g im n a s ty k i  c o d i l e ń .

B ag ien k o !  K a r tk a  w y c ię t a  z w ie l­
k ie j  k s ięg i  c o d z ie n n e g o ,  s z a r e g o  *ycia, 
w  k t ó r e m  s ię  w s z y s tk o  d i iw n fe  p l e u s ł

*

S z tu k a  b e z  w iek»*ei l i t e r a c k ie j  war­
to ś c i  u z y s k a ła  s t a r a n n ą  w y s t a w ę  r a  
s c e n i a  n a sze j .  Z p o ś r ó d  o d tw ó r c ó w  
n a le ż y  s ię  p a lm a  p i e r w s z e ń s tw a  p. Z. 
N o s k o w s k ie m u ,  k tó ry  s tw o r z y ł  m i s t n o  >- 
tiki t y p  z a p i te g o  m u z y k a  A n to n ie g o  Woj­
n ic z  -a, r e z y d u ją c e g o  s t a ł a  w  k n a jp ie ,  «  
w y p r ó ż n ia j ą c e g o  k o n c e r to w o  s y m f o n ia  
k ieJi32aowei P i ę k n i e  o d tw o r z y ł  p. N a -  
Bkawsisi d ź w ig a n ia  s ię  m o r a l n e  t a g o  
c z ło w ie k a  p o d  w p ły w a m  id e a l i z m u  S t e ­
fan a .

Z innych  o d tw ó r c ó w  w y ró ż n i ł  a ię  
p. K w ia tk o w sk i  w  ro l i  S te fa n a ,  p. Wy- 
b r a ń s k i  (B arsk i) ,  p. Z y te c k i  (D a ie rż y k ra j ) .

M m e j  u d a t n i e  w y p a d ły  ro lo  K a r o l a ,  
P rzy s tań sk ie fco  S J e r z e g o  W ic lo h ra d z -  
k iego .

N a d  m o i l iw e m t  j e d n a k  u s te rk o m *  
g ó r u j e  i  z a s ł a n i a  je  m is t r z o w a k a  g r a  p. 
N o s k o w s k i e g o

D la u jrzenia  taj gry w arto  o b s jrzeć  
„Bagienko* na  scenie  łódzkiej. W id*.
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nie w ięce j ,  j a k  8 poko jo  z k u c h n ią  i 
p rz y n a le ż n o ś o ia m i  o łą c z n e j  p o w ie rz c h n i  
do 75 nv kw.: b) p o b ie r a ją c y c h  u p o s a ­
żan ie ,  ró w n a ją c e  s ię  u p o s a ż e n iu  u r z ę d ­
n ików  p a ń s tw o w y c h  od  VII d o X I I  s t o p ­
niu s łu żb o w eg o ,  n ic  w ięce j,  j a k  2 poko jo  
z k u c h n ią  i p rz y n a le ż n o ś c ia m i  o łą czn e j  
p o w ie rz c h n i  d o  60 m. kw.; c) n iż s z y c h  
fu n k c jo n a r ju o z ó w  p a ń s tw o w y c h  nio  w i ę ­
cej, j a k  1 pokój z p rz y n a le ż n o ś c ia m i  o 
łączn e j  p o w ie rz c h n i  do 20 m. kw . Z a ­
s a d n ic z a  o p ła ta  ro c z n a  za  k o r z y s ta n ie  z
1 m e tr a  kw. w za leżn o śc i  od k la s y  m ie j ­
s cow ośc i  n ie  m oże  b y ć  n iż szą ,  niż: 
m ie jsc o w o śc i  k l a s y  1— 15 m k.,  I I — 13.6 

‘m k.,  I I I — 12 m k .,  I V — 10.6 m k., V — o 
m a re k .

Ofiarność sądownikdw 
toruńskich.

G rono  sędziów i p roku ra to rów  w T o ­
runiu  na z e b ra n iu  dnia 10 paźdz ie rn ika  
1921 roku, jw q łan em  i  In icja tyw y m ie j­
scow ego K»ła Związku S*,dziów, w obsc  
za trw ażającego  s tanu  f inansow ego  «i po- 
s p o d s r a e g o  R zeczypospolite j  i m ając  n» 
u w ad :e ,  i e  m atcrja lne  d ź w ig n ię c e  O jczy­
zny je s t  kw esiją  is tn ien ia  P ań s tw a  ł d o ­
brobytu  w szystk ich  obyw ate li ,  u c h w a l ło :
1) oddać  bezin te resow nie  i bez  zas trzeżeń  
wszystek czas  w olny na us ług i działalno-- 
ic i  wszczętej d ia  popraw y Rzeczypospoli­
t a ,  w szczególności dla g o s p o d a rc z e 40 
odrodzenia  Ojczyzny; 2 )  p o s tanow ien ie  po­
w yższe stwierdzić aroczystem  ś lu b o w a ­
niem; 3) wybrać W ydział wykonawczy, 
k tó rego  zadaniem  będzie  zasł a ^ w a ó a k c ję  
d 3 wskazówek władz i porozum iew ać  się 
x im u m i  pok rew n itn i  p rz e d ta w ic ie l s tw a -  

"mi celeua za tg an iso w an ia  pracy 1 -t) zw ró­
cić się do  spo łeczeństw a  z gorącem  we- 
zwauiem o  tw orzenie  podo b n y ,  ii o rg a n i­
zacji, o  w prow ad  renie w życie o ch o tn i­
czej fliużby cywilnej i u tw orzenie  straży 
społeczne] dla zwalczania  przemytnictwa, 
p a ;k a r s tw j ,  u k ryw an ia  m ają tków , za ta ja ­
nia 2ys!<ów w ojennych  i wszelkich n a d u ­
żyć podatkow ych.

Obrazki. 

W redakcji „Rozwoju".
Fantazja, jakby wzięta żywcem  

z rzeczywistości.
B y ła  ju£  g o d z in a  11 w ie c z o re m ,  

k iedy  d o  l o k a l u ' r e d a  cjl s ł a w e tn e g o  p i* '  
t e m  a  2 ul. K o śc iu szk i  w p a d ł  r e d a k to r ,  
„ d z ia łu “ p o l i ty c z n e g o ,  ^ a n  K ie f t a s k a ,  z 
z a w o d u  rzeźn ik ,  z p o w o ła n ia  a n a l f a b e ta ,  
a  l z a m ł o w o n l a  p o l i t y k  l i t e r a t  i p o e ta .

— „ C h o le ra *  —  w r z a s n ą ł  — „ s o c a -  
liści* b r o n ią  0 g o d z in n e g o  d n ia  p racy .  
O to  dzisiejGza „R zeczpo^polit t i l*  Czy 
to  n ie  s z k a n d a ł .  J a k  śm ie  s o c ja l i s ty c z n e  
.R s ^ c z p o s p o l t a "  b r o n ić  c h a m s t w a  r o ­
b o tn ic z e g o ?  B o lszew izm ł

—  W idzę, p a n ie  l;oIe£?o, z a c z ą ł  n a ­
cz e ln y  r e d a k to r ,  p a n  H  rbac insK i,  z p o d  
s z k ie ł  o b s e r w u j ą c  p rz y b y łe g o — ¿e f a t a l ­
ny  s m r ó d ,  d o c h o d z ą c y  z r e d a k c j i  „P iu -  
s w y “ z a m ro c * y i  w a ć p a n a  z u p e ln ie T  
.R z e c z p o s p o l i t a ’ n ie  ¡4 s t  o r g a n e m  s o ­
c ja l i s ty c z n y m , lecz  o r g a n e m  W .io su .  Z a ­
m ie s z c z a  jego  p o r t r e t y  p ó r a  p » n *  S k w ir-  
czyńsV iego . S a m  w id z ia łe m . A le z re sz -  
tą ,  ę£Ł t a m  n o w e g o ? “

— Bzkandfcł, ez i .an d a ł i  Smią p r o ­
t e s to w a ć  p r z e c iw k o  10 g o d z in n e m u  d n iu  
p rd cy .  L en iu c ;  y! J a  w m o im  i n t e r e s i e  
rzeźnickSm  p r a c u j e  o d  r a n a  d o  w ie c z o ra ,  
w  n o c y  p isu ję  a r ty k u ły  d o  p i s m a  p a ń ­
sk ie g o — a je s z c z e  b y m  c h c i a ł  p r a c o w a ć  ’ 
ze  4) g o d z in  no  d o b ę .  A  ci b o lsz e w ic y  
n ie  c i s t ą  n a w e t  10 godz in ! T r z e b a  c o ś  
p is a ć  w te j  sp ra w ie .  R e d a k t o r  pozw oli,  
ż e  ja  napi...

— »Nie, panie! Moje nazwisko jut 
dłuższy czaa  n.e figurowało na łamach 
pisma mojego, niechaj więc czytelnicy 
mol dowiedzą aię, ia  leszcze nie umar­
łem. J a  napiszę t podpis**!4

—  A m oże  la-** sac z ą ł  inny współ­
pracownik pan K o n ew czy ń sh i ,  )a  m a m  
m ate r ja ł .  W W arszaw ie u k aza ło  *|ę 
nov/c pismo: .G azeta Warszawska* — 
m ąd rze  w tej sp raw ie  pisze, Ja z r e ­
feruję...

— Al« nie, nia... N?, zresztą ciąg­
nijmy losy.

Za chw ilę  w ięc zaczę to  losow ać. 
Do kosza  »»częścią s tan ę li  bogobojn i 
cz łonkow ie „R azw o u * :  r e d a k to r  H srb a -  
e iń tk i,  K onew ctyńsk i ,  p ro feso r  M am u-

to w icz  i p a n  K ie łb a sk a .  O c z y w iśc ie ,  los  
p a d ł  n a  re d .  H rb a c iń s k ie g o .

S k o n s t e r n o w a ł o  t o  sz c z e g ó ln ie j  p. 
K e l b a s s - ,  k tó r y  p o ; r o s i ł  o  z a l iczk ę ,  
Jal<o w t e n  s p o s ó b  p r a g n ą c  d a ć  s o b ie  
e k w iw a le n t  z a  z a w ó d  a u to r s k i .  I tu  go 
je d n a k  c z e k a !  d rug i ,  w y d a w c a  rjfcekt b o ­
wiem :

— T a k ,  p a n ie .  A le  p r z e c ie  p a n  
by ł  t a s  a w  d o p ie ro  w c z o ra j  w z ią ć  50 m h  
zaliczk i i d i i ś  z n ó w  p a n  c h c e  751? 
D b rze ,  d e m  P a n u  65, a l e  n ie c h  s ię  p a n  
o g r a n ic z a  w og ó le . . .

W o b e c  t a k  p o m y ś ln e g o  z a ła tw ie n ia  
s p r a w y  a r t y k u ł u — w z ię to  s ię  p o s p ie s z n ie  
d o  d e p e s z  i k ro n ik ,  n a  franny n u m e r .

—  R e d a k to r z e ,  jak i  ty tu ł?  —  D e ­
p e s z a  o  D io rd ż u ,  że  w y je c h a ł  d o  G e ­
n e w y  n a  p o s ie d z e n ie  Ligi N a r o d ó w —z a ­
w o ła ł  p. M am utow lC z, p r z e r z u c a j ą c  s t o s  
'd e p e s z  PA T a .

—  N a p is z  par.: „ D ł o r d ż  w y e c h e ł* . . .  
C o ?  D e p e s z a  o  z a to p ie n iu  oV.rętu n a  
o c e a n ia ?  T y tu ł  m o ż e sz  p a n  d a ć :  ,Z  
dz ie d z in y  lo s ó w  o c e a n u " .  C o ?  W W a r ­
s z a w ie  s t r a jk  k u p c ó w  p rz c c iw  „akcyzic*.*? 
T y tu łu j  pan :  » W a rs z a w a  b ro n i  s ię  Kup­
c a m i  p rz e c iw  a -c y z io * .  A a a l ! D o b ry  
w ie c z ó r  cl, g o ś c iu .  C o  s ły c h a ć ?  T a k  
p ć ź i o .  C h cc-f  ty tu łu j  n a m  d ep e sz e . . .

N o w o p rz y b y ły ,  p rz y sz ły  s p a d k o ­
b i e r c a  s p u ś c iz n y  „ R o z w o ju * ,  rzuc ił  s ię  
n a  k rz e s ło ,  w zią ł j e d e n  z le ż ą c y c h  d z ie n ­
n ik ó w  s to ł e c z n y c h ,  w y c ią ł  ś r o d e k  z a r ­
ty k u łu  w s tę p n e g o  o  G ó r n y m  Ś lą sk u ,  z a ­
ty tu ło w a ł :  „Anglicy n a  m o rz u "  i p o s ła ł  
d o  z e c e rn i ,  g d z ie  c a i a  k o le k c ja  d z ie w -  
c z ą t e k  z a j ę t a  by !a  tem , a b y  s z a c ie  z e ­
w n ę t r z n e j  . R o z w o u "  n a d a ć  n a jb r u d -  
n lo iazy  w y g lą d  i u p s t r z y ć  g o  m i l ja r a a m i  
b łę d ć w .

M io d y  p a n  H a r b a c iń s k i ,  o d b y w sz y  
k r ó tk ą  kOfderenci«; z o jc e m ,  ( tó r y  
s z e d ł  j u t  j»i>nć), rn o ;ĄC o b o k  s ie b ie  c a ły  
p e r s o n e l  p o z o s ta ły  r e d d  .cj», rzu c i ł  s ię  
d o  r o b o t y  n u m e ru !  Klisza nn  1 s t ro n ie ,  
p r z e d s ta w ia j ł f r a  z a m e z a r .y  r y s u n e k  S ta ­
r e g o  M ia s to  w  Ł o d z i— z ty l u lem : . 0 -  
h y d n e  z a b a w y  lu d o w e  w  N e m c z c c h " ,  
d e p e s z e  z ty tu ła m i ,  z k tó ry c h  n a t a  u i r z

c a i a  p ę k a ł a ,  ze  ś m ie c h u ,  k ron ik i  
p i s a n e  s ty le m  ta k  w y k l in a n y c h  p rz e z  
.R o z w ó j*  c n a l f a b e tó w ,  a r ty k u ły .  p o w y ­
ry w a n o .  c z ę ś c ia m i  z p«*m s io lo c z n y c o ,  
b e z  z w iązk u  i s e n s u .

1 r .u m e r  szed ll
A pan H a rb a c iń s k i  s e n j o r  śn ił  t y m ­

czasem  o ju t r z e ,a z y m  ¿»rtyi.ule, w k t ó ­
ry m  p isze ,  źe  n a le ż y  w p ro w a d z ić  w 
P o l s : e  10 godzinn 'y  d z .e ń  p ra c y ,  b o  w 
B o iszew ji  j e s t  12 godzinny, i i a  juz n ie -  
z a d łu g ą  j e s t  c h w ila ,  k iedy  „lud" p r z e ­
s t a n i e  rz ą d z ić ,  a  m ie j s c a  jego  za jm ie  
in te l ig e n c ja ,  c z y ta j  .p ^ n o w ic i“ H e rb a -  
c iń sey ,  . tó r z y  w te d y  b  d ą  m o ^ li  o p ł a ­
c a ć  . b y d ł o  r o b o ę z e *  b y le  o c h ła p e m * .

( - ; • - )

R ozsądny projekt.
J e d e n  ze  s t a r o s t ó w  w o ły ń sk ic h  

w n ió s ł  d o  W o je w ó d z tw a  p ro je k t ,  aźTeby 
w sz y sc y  u rz ę d n ic y  p a ń s tw o w i  n a  W o ­
ły n iu  o t r z y m a l i  z z iem i s k a r b o w e j  lub  
m ie jsk ie j '  n a d z ia ły  o d  2 d o  5 m o rg ó w , 
n a  k tó r y c h  to  n a d z i a ł a c h  p rz y  p o m c c y  
rz i jdu  w y b u d o w a l ib y  s o b ie  m ie s z  ar.ia . 
N a  te j  z iem i m o g lib y  z a ło ż y ć  o ; :rody  
w a rz y w n e  i o w o c o w e ,  k t ó r a  d a ły b y  m o ­
ż n o ś ć  u r z ę d n ik o m  r o b ić  so b io  w ła s n e  
z a p a s y ,  w o b e c  c z 2£o  s n e k u l a c :n i d r o ­
ż y z n a  n ie  b y ły b y  d la  n ich  t a k  s t r a s z n e .  
Faki p r z y d z ia ł  -z i^m i po  15—20 lu ta c h  
s iu .  by, P a ń s t w o  o d d a w a ło b y  w d o ż y ­
w o c ie  e m e ry to w i  i jago  żo n ie .  W w ię k ­
sz y c h  m iu s ia c h  taM  p r o je k t  n ie  j e s t  r e ­
a ln y ,  l e c z  w  p o w ia to w y c h ,  i m n ie j s z y c h  
j e s t  c a ik o w ic tc  d o  'p r z e p ro w a d z e n ia ,  
g dyś  jeśli^ n a w e t  p o d  m ia s te m  n ie m a  
z iem i a . ia rb o w e j ,  t o  jv s t  m ie jsk a ,  k tó r ą  
R ząd  zaw cze  m o ż a  naby<; o d  m ia s ta .

S p r a w y  ro b o tn ic z e
U  t ^ y k o c i a i r z y .

W pon iedz ia łek  ‘o godz. 6 wiecz., w 
lokalu przy ui. G łów nej nr. 81 odbędzie  
się zebranie t ry k o cu rzy .  Spraw y ważne. 
W e j ic i i  z ,  okazan iem  ksią iaczk i człon­
kowskiej. N as tęp n e  zebran ie  we w torek  o 
godz. 7 wiecz. Sprawy waine .

Wymowne cyfry.
(Ile Warszawa przepija.)

P r z e d  k ilku  ty g o d n ia m i  w p ły n ą ł  n a  
r ę c e  m a r s z a łk a  S e jm u  i p r e z y d e n ta  R a­
dy  M in is t ró w  m e m o r ja ?  z w n io s k ie m  o 
s u r o w a  z a k a z y  u ż y w a n ia  a lk o h o lu .  D a n e  
s t a t y s t y c z n e  w s k a z u ją ,  ile  W a r s i a w a  
w y d a je  n a  p i ja ń s tw o .  D l i e n n y  t a r g  
p ie rw s z o rz ę d n y m i  r e s t a u r a c j i ,  jak: B r i ­
s to l .  P o io n )a  E u ro p e js k i ,  A s lo r ja ,  G a ­
s t r o n o m i a ,  L itew ski.  E m p ire  i t .  d. w y­
n o s i  o d  1.000.000 d o  1,500.000 rak., co  
o g ó ln ie  w z iąw szy ,  p o d a j e  m e m o r i a ł  4 
m i i ja rd y  m k. ty g o d n io w o  n a  a lk o h o l .

fa ra m u s zk i.
Z dn’a na dzień.

•
S p y tan o  bolszewika: „Na co  rozum  zda

s i ę ' !
O drzek ł:  „By in teresy  rob ić  na... s o w ie - ’

ekle; I asie.
—  C h ło p  i m ieszeruch  tak  tończy, ak

g n r  nasz3  -udka ,  
C zem u ż  go  nie w yzyskać ' j a k  płu p ie^ o  

’> dudka?...
W tem na to  Ittoś tam  odrzekł:  „Pow iedz

miły bracie
Czem u to  się d o  Po lsk i  tak  gw ałtow nie

pchacie?“
-  B )  w  P o lsce  t a ^ i e  dla n : s  plony d o ­

bre w schodzą
I tam  g łupców  nie  siejq, a  sam i się r  d ą. 
T a m  p rzec ie  są  k łó tliw e dawnej Polsk i

dzieci.
Więc gdzie się dw uch p o k łó . i  — tam

bolszewik tr/eci 
Zręczny, zdolny z rublem  śpieszy  w net w

-te  p.;dy,
Aby sow ieckim  k ru k o m  zdobyć no w e  g r :ę -

dy...
P rzychodzi to  z ła twością, bo  sowiecka

r n r t a
T a m  się najłatwiej krzewi, g d :ie  kwitnie...

c iem  iir ta.
A źe  w Polsce skarb  wiele na szi.o l nie

daje —
W ięc s w i.ck ie  s i :  łatv\t) krzewi obyczaje..

E?.

i M O I i l i  l i p .
Kalendarzyk.

Dziś M i r ty n ja n a  
Jutro W iktora
Wschód słońca, 6 m. 28® 
Zachód „ 5 m. 02
W schód księżyca 11 m. 03 
Zachód * 7 m. SG

— Oszczędności w  armji. Rozkazem 
m inistra  spr. wojsk, powołany został do 
ż y c ia  stały kom itet oszczędnościowy, 
k tó re g o  c e le m  b ę d z ie  skoordynowanie 
p r a c y  w k i e r u n k u  u z y s k a n ia  j a k n a jw ię k -  
s z y c n  oszczędności w administracji' i 
gospodarce wojskowej. Komitet rozpa­
t r y w a ć  b ę d z ie  ró w n ie ż  wszelkie wnioski
i u w a g i  d o ty c z ą c e  redukcji personelu. 
W skład komitetu w esz l i  por. Malczew­
ski, gen. ppor. Czikel, gen. Górecki, k tó ­
rego zastępować -będzie pułk. Schubert.

—  Konkurs na d w o rz tc  c in tro lny  w 
W rs :a w ie .  K o m is j i  p rzeoud j* -y  w?*.la 
w j ts z a w sk  .g o  o ^ 3 S z a  | r a  pośrednic tw em  
Kola A rchitek tów  ,w W arszaw ie  k o n k u rs  
na szkice dw orca  cen tra lnego . Term in  
sk ład an ia  prac  up ływ a dnia  15 grudn ia  r. 
b .;  w arunk i konkursu  o trzym yw aó  m ożna  
w k c r c : l s r j i  Stow. T echnik  ów, t l .  Czac- 
k ie jo  8|5 w godz inach  10 | 3.

—  Zażegnanie s t r a jk u .  O d  Komisji 
m iędzyzw iązi.jwcJ Zw. P n c ,  K om unalnych 
o t rzy m u jem y  w iadom ość, że  wobec o s ią g ­
nięcia  porozum ien ia  z M agis tra tem  w 
spraw ie  uregulow ania  płac pracow ników  
m ie jsk ic h ,-prokl m ow ane  na dzień  17 bm. 
bezroboc ie  odw ołuje  Się.

—  Biuro Miejskiego Pa tro n a tu  P r a w ­
nego Opieki Spcłdczndj o tw a r te  zo s ta ło  
d ia  s t r o n  z d n ie m  15 październ ika  1921' 
r. L o k a l  P a t r o n a t u  m ie ś  i się przy ul. 
M o n iu sz k i  1<\ 1 p. po k ó j  N t  1. G ? d z  ny  
p rz y ję ć  od 9 — 11. P ra w o  do  S k o rz y s ta ­
nia z usłu*  P a t ro n a tu  p o s iad a ją  wszy ¡Cy 
m iessk ań cy  m ia s t« ,  k tó rz y  wykcuą się  
ś w ia d e c tw e m  ub ó s tw a . O d  sk ład an ia  
św iad ec tw  u b ó s tw a  zwolnieni są: z d e ­
m ob ilizow ani żo łn ierze , o ra z  inwalidzi,
o ile  p r o s z ą  P a t r o n a t  o  p o m o c  p rzy  d o -  ■ 
c h o d z e n iu  u p r a w n ie ń  n a b y ty c h  c k u t l i i sm  
s łu ż b y  w w o jsk u

—  R efera t  n ś w ł ł to w y  przy Wydział# 
pnw latow )m . U ruckom ioajr  zosta je  refe­

rat kulturalno-oświatowy. Na s tanow isk«  
referenta pow ołano  p. Annę G ródecką .

— Zarząd Pulsk. Żałobnego Krzyża,
na Województw^ Łódzkie, pragnąc rozwł»* 
cąć srersza działalność na pola konsef-* 
wacti grobów i cmentarzy wojennych*, 
zwr&ca sh do csłego  miejscowego spole*
Cz'cnst-»a a przedewszystkiem do w siyał-i 
klcli s i^w arryszeń , związków, korporacyj i 
zrzeszeń, z gorącem  wezwaniem, aby przy­
sła ły  swych d e lega tów  na ogólne nadzwy­
cza jne  z ib ra n ie  Polskiego Żałobnego Krzy- 
ż j , odbyć  się rnającc w dn iu  19 paździer­
nika r. b. o  godziu ie  8 wieczorem w lo­
kalu Tow. p n w n ic r e g o  przy ul. Piotrkow­
skiej 9  (lewa of cyna, Ił piętro).

—  Zebrania  rodziców. O ib y ło  się 
zeb ran ie  rodzi:o?,; u z w ó  uczęszczających 
do  szkoły  pow>f^chacj nr. 62 przz uł. 
Brzozowej 1!. N i  porządku  dz iennym  
by ły  sprawy: 1) reg u la rn eg o  u częszczan ia  
d z i j tw y  d o  szkoły; 2) w ybór cz łonków  
opieki szkolne}; 3) w ybór d e lega tów  d a  
sądu; 4) w y tó r  o p iekuna  g łów nego; 5) koo­
pe ra ty w a  szkolns; 6) wolne wnioski.

S m u tn y m  je s t  fakt, ie  rodzice nie 
korzysta ją  z p rzysługujących  im praw  o d ­
działyw ania  na b ieg  sp raw  dotyczących  
ich władnych dzieci, g d y i  na 300 dzieci 
uczęszczających  d o  tej szko ły  na zebran ia  
przyszło zaledwie 35 osób.

O b o ję tn o ść  ta ta m u je  no rm alny  b ie g  
spraw  i wskazu;e  na m ałe z a in te re so w a­
nie ' i ę  rodz iców  losem  w łasnych dzieci. 
W obec małej ilości zebranych  p u n k ty  i  i 
5  nie zosta ły  wyczerpane. D o opieki 
szke l  ^ j  w y brano  pp. O z ie m s k ie g o  i K u­
jawiaka. D o Sądu  w ybrano  pp. M sja  i 
S tc ine r ta .

— D a zd?mnb!lizowanych m i m k 3ń 
n if tm l O d  je d n e g o  ze  z d e m o b i l i z o w a ­
n y ch  ż o łn ie rz y  V s y b e ry jsk ie j  dyw izji  '  
d o w a a d u i tm y  aię o  n a s t ę p u ją c y m  fak c ie :  
W łaśc ic ie l  d o m u  p rzy  ul. P o ln e j  36 n a  
K o z in a c h  p .  N a je r  p o s i a d a  w  sw o im  
d o m u  k ilka  m ie sz k a ń  w o ln y c h .  M ie sz ­
k a n ia  to  z a j ę t e  s ą  p o d  s k ła d  z ie m n ia -  
kÓw— lu b  s t a r y c h  p o ła m a n y c h  m eb l i .
Z . ł a s z a ją c y m  się  k a n d y d a to m  n a  m ieą? -  
konia, w o b e t f  z n ie ś  e n ia  rekw izy c j i  k a -  
mioniCznil: o d p o w ia d a ,  ż e  lo k a lu  ż a d ­
n e g o  n ie  w y r .a jm le .  b o  m u  się  w y n a je m  
n ie  o p ła c a .  W s i o m n i a n y  d e m o b i ł i z a n t  
u d a w a ł  się zo s k a rg ą  d o  k o m is a r j a lu  
policji i d o  u r z ę d u  n v e s z k » n io w e g o  m . 
Łodzi, j e d n a  , że  b e z sk u te c z n ie .

M oże  w ła d z e  w y ja ś n ią  — jak  z a p e w - _  
n ić  m ie s z k a n ie  z d e m o b i l  z o w a n e m u  ż o ł ­
n ie rz o w i  Wr. P. z n a jd u j ą c e m u  s ię  z r o ­
d z in ą  n a  b r u \ u  i c o  p. N a jq ro w I  z ro b ić ?

—  Prze .  s taw ien ie  robotniczo, W n ie ­
d z ie lę  u b  e c j ą  w sali  P o l .  Z w iązk ó w  Z a ­
w o d o w y c h  przy  ul. G łó w n e j  31, s tn r a -  
n c m  K ó łka  A m a to r s  ;iego M łodzieży  Wi­
d z e w sk ie j ,  o d b y ło  s i ^  p r z e d s t a w ia n i e  
a m a t o r s k i e  połączone z c z ^ i c i ą  k o n e s r -  
to w ą .  W y s ta w io n e  d w ie  j e d n o a k tó w k i  
p t.  „N iedźw iedź*  i „ P o s ie w  W olncSui"  
o d e g r a n e  były, jak na m ło d e  i d a p ie r o  
p o c z ą t k u j ą c e  siły, w c a le  d o b rz e ,  c o  z a ­
w d z ię c z a ć  n a le p y  g łó w n ie  1 i e ro w n ik o w i
i r e ż y s e r o w i  p o w y ż sz y c h  Sztuk ,p .  P a -  
c z e w s k le m u .  k tó r y  n ic  s z c z ę d z ą c  p r ą c y
i t r u d u ,  m im o  w ie lu  p r z e s z k ó d  p o t r a f i ł  
j e d n a k  t o  w s z y s tk o  p o k o n a ć ,  w y d o b y ­
w a ją c  z  m ło d y c h  a d e p tó w  sz tu k i  d u ż o  
s z c z e r o ś c i  i z a p a łu .

C z ę ś ć  k o n c e r t o w a  s k ł a d a j ą c a  s ię  
ze  ś p ie w u  (p. P a c z e w sk l)  1 d e k la m a c j i  
(p. B a r tc z a k )  b y ła  n ie m n ie j  i n t e r e s u  ą c a ,  
c z e g o  n a j le p ie j  d o w o d z i ły  h u c z n e  o k l a ­
ski, ja k ie m i w y k o n a w c ó w  d a r z o n o .

— P o d a t tk  od bil tć w  kolei dojazdo­
wych. W ładze unjew azm ły  uch w alą  rady  
¿m i >nej gm . Radogoszcz w przedm ioc ie  
w prow adzenia  na  rzecz kasy  gm in u e j  p o ­
da tku  od biletów kolei do jazdow ych, gdyż  
zfrodnie z w yjaśn ien iem  M nis ters tw a Spr*-v 
W ew nętrznych  poda tek  po7/yższy m ogą 
pob ierać  ty lko  gm. miejskie.

—  Hapad b ndyckl. Zuchw ałego  n a ­
padu  b an dyck jego  ćo l :o u an o  na zagrodę 
J. P ie trzak a  we wsi Z im na  W od?, gm iny  
B ruźyca, pow. łódzkiego . C z tsre j  u z b ro je ­
ni b s n d j c i  w targnęli nocą  do  dom u  Pie­
trzaka  i pod g roźbą  zabójs tw a, rozkazali 
nie ru szać  się z łó s ik ,  a nas tępn i*  zwią­
zali p os tronkam i P ie trzska  i s te roryzo- 
wawszy pozosta łych  dom ow ników , zażądali 
w ydania  1 m iijona m arek , k tóre  P. j a k o ­
by miał posiadać  z d o k o n an e j  świeżo 
t ran zak e jfc  W rezultacie bandyci z ra b o ­
wali 9,0 u0 mk. o raz  kosztow ności,  g a rd e ­
robę i b ieliznę, wartości pół miijona ma­
rek, pociera zbiegli. T riec ii  bandy tów  
ujęto; są  to: 30-letni St. Wojtczak, ^4-le* 
tai P. Wojtczak i 25-letoi J . l .a a g e l .  Are- 
sz tow ano  ich w pow. ł^ctyckiiu* C z v n t | f  
bandyta Anastazy Jagiełło dotychczaa u- 
kryw t się*
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O przyśpieszenie ogłoszenia.
WARSZAWA, 15. (wt.) Poseł 

polski w Paryżu złożył Radzie Naj­
wyższej notę werbalną, wskazującą, 
iw przewlekanie z oatatecznem o- 
glos/oniem decyzji górnośląskiej jest 
b. niepożądane i wywołać może 
wielkie niepokoje. Podobną notę 
złożył poseł Wróblewski w Londy­
nie.

Dopiero w niedzielę lun ponie­
działek.

PAkYZ, 15. (PAT). K onferenc jaam - 
b a s a d o jó *  na pos iedzen iu  p jp o lu d n io w e in  
jo w e ż in ie  decyz 'ę  w sp raw ie  kroków, j a ­
kie należy  Jpow zi.ć  w celu zapew nien ia  
w y n o n a m a  zleceń Rady L<gi N arodów  *w 
spraw ie  O. Śląska. Na tem sam em  p o ­
siedzeniu konferencja a m b asad o ró w  za]*, 
mie się p raw d o p o d o b n ie  oznaczeniem  gra­
nicy p dsbo-n iem ieck ie j  G. Ś ląska  i w ez­
wie Polskę oraz N iemcy do wystania 
swych pe łnom ocników  w celu  om ów ienia  
no  \ ego ustro ju  częśc iow ego G. SIąNka. 
Z naczna część przewidywanych zarządzeń  
ma charak te r  p row izoryczny. Ma być bo­
wiem s tosow ana  zaledwie przez 0 m iesię­
cy. Decyzja konferencji będzie  notyfiko- 
wa a w niedzielę lub  poniedziałek, po­
c z y ń  po przyjęciu jej do  w iadom ości 
prze* Polskę  i N iem cy zo s tsn ie  og łoszona,

%

Komunikat poselslwa anQielskieya.
WARSZAWA, 15. (P  \T ) .  B iuro  p ra ­

sow e MSZ. podajo  do w iadom ośc i treść 
k o m u n ik a tu  o trzym anego  przez MSZ. w 
dn iu  14 b. m. od  poselstwa ang ie lsk iego  
w W am awie. .U w u g a  rządu  J»rgo Kró­
lewskiej Mości z w ró jo n a  została  na po- 
g ło .k i ,  k tó re  okazały  się^ w prasie  poi* 
s k e j  w sprawie jakoby  n iep rzychy lnego  
zapa tryw ania  się tego  rządu na zbliżającą 
s ię  decyzja Rady L 'g iN  «rodów co do przy­
szłych gran ic  i sy tuacji p raw nej G . Ś ląska. 
M inis ter  J a g o  Królewskiej Mości o tr?ym ał 
pek.-cenie od  sw ego  rządu  zaprzeczyć  k a ­
tegorycznie  tym tw ierdzen iem  pozbaw io­
nym jakiejkolwiek podstaw y. Rząd Jego  
Któlewskiej M ości wraz z Innymi rządami 
m ocarstw  sprzym ierzonych  zgodn ie  z ich 
zobow iązan iam i pr y jm ie  rap o r t  k o m is j i  
pow ołanej do  p rze s tu d jo w an ia  zagadnien ia ,
o  ile ra p o r t  ten za tw ierdzony  'z o s ta d ic  
przez Ka ę Ligi Narodów.

Anglja się zgadza.
LONDYN, 15 (PAT) G  dz .22 . Havas. 

Rząd  jo ^ ie l s k i  po w ysłucha liu sp raw o ­
zdania. B i l io u ra  przyjął d - c y z  ę Lig* Na- 
jo d ó w  w spraw ie  G. Siąska.

Sprawozdanie Balioura.
LONDYN, 15. (PAT) Havas. Balfour, 

k!4ry p rz y b j ł  tu wczoraj, zos ta ł  wysłu­
ch a n y  przez Radę m in is trów , z e b ra n ą  na 
•p ec ja ln em  posiedzeniu. Balfonr zdał s p r a - . 
wę z p rzeb iegu  o b ra d  oraz decyzji p o d a ­
nych w zaleceniu  d tyczącem  spraw y g ó r ­
nośląsk ie j  i v  d iuższem  przemówieniu za- 
*n««iył, źe Rada wykonawcza Ligi N aro­
dów  w ys ila  z założenia  z u p e łc is  objekty- 
w nego, porni;ając w3*elkie pow szechne 
polemiki, jakie  wznieciła sp raw a górno­
ś ląska  oraz pow odując  się jedyn ie  ścisłe* 
m i konsekw encjam i plebiscytu. Rada pod* 
fcla b a d an ie  sp raw y od podstaw  i za jm o ­
wała się p rzedew szystk iem  spraw ą, jak 
kw krdz iJB ilfour ,  g ran icy  politycznej, nie 
Kiś b a i j ' ry ekonom icznej.  Po  expose B i l -  
tou ra  g ab in e t  p rzy ją ł bez  zastrzeżeń roz­
w iązanie  K idy  Ligi N arodów , przyLlasku- 
ją€ d o k o n an em u  dziełu  sprawiedliwości.

Praia angielska o decyzji genewskisj.
PAkYZ, 15. — P r a s a  ang ie lska  przy-
3 jgó ł  p rzychyln ie  w iadom ość o de­

c e i t  g ia ^ w ik ie j ,  j e d y n ie ,D a i ly  Chronicie*  
potniesz  :za gw ałtow ny  p ro tes t  przeciwko 
sczo lu tj i  Rady Ligi i .D a i ly  Herald*, k tó ­
ry pod trzym uje  s tanow isko  niemieckie. 
„Daily  News* przypom ina , iź zarów no 
LAoyd G  ofge jak  i B riand  zgodzili aię na 
p izy ;ęc ie  decyzji genew sk ie j bez  zastrze- 
w f c

W dalszym ciągu .Daily Mail* jest 
»dania, ii« rola Komisji ekonomicznej na 
d . Ś ląsku  będzie  niezmiernie tn itas, Zu- 
peinia zrozumiały Jest niepokój niemieck' 
wtbec decyzji, ale »siłowania Niemied 
dążące do uniemożliwienia realizacji de- 
(%Mi genewskie) domagają się surowej 
eoenjb gdy* Ni cm ty  zobowiązały $1% prze-

c ;eż do  przyjęc ia  rozw iązania  u s ta lonego  
przez m ocarstw a sp rzym 'erzone . Jedyna  
rzecz, J ik ą  m ożna  N iem com  porzucić  w icb 
w łasnym  Interesie, t. j .  a b y  zastosow ali 
uie do  tepid iozw |ąz*nł*  sp raw y  g ó rn o ś lą ­
skiej jakie  z a p ad ło  w G in e w ie .

Uchlała Q8nevf3ka a Traktat Wersal­
ski.

PARYZ, 15. A g«ncja  H avasa  wyda­
ła kom un ika t ,  w którym  om aw ia  kró tko  
form alną  s tronę  p ropozycji  genewskiej, 
z a u w a ż a ją c  w końcu:

Podcz.ts £>uy T ra k ta t  W ersalski zo­
bow iązu je  Sprzym ierzonych  do wytyczenia 
gran icy  polsko-nierai clflej na  G ó rn y m  
Śląsku, to nie p rzep isu je  ta d n y c h  ograni* 
czeń politycznej, s u w e re n n o ś c i 'o b u  państw  
po ust-ileum granicy . Jakko lw iek  zdaw a­
ło b y  8:ę być bardzo pożądane, «zeby 
is tn ia ła  przejściowa adm in is trac ja  g o s p o ­
darcza  tak, jak to zaleca Radj L:gi N a ro ­
dów, to  nie n n l e  być to praw .ne  nałożo­
ne  na obie strony. Wobae tego  będą  się 
m usieli Sprzym ierzen i ograniczyć  d o  dora- 
d zeu ia  P o lsce  i N ’ mcom do  w zajem nego  
porozum ien ia  celem zabezpieczenia  eksp lo ­
a tacji p rzem ysłow ej. C o do  gran icy  po­
w ezm ą tedy Sprzym ierzeni osta teczne  po­
stanow ienie , co do  us tro ju  g o sp o d a rczeg o  
nas tąp i  ty lko rada.

, (Isila Ambasadorów a nie Rada 
Najwyższa.

PAkYZ, 15. P oseł ang ie lsk i  w P a ry ­
żu udał się wczoraj na Q  ; j i  d 'O rsa y ,  a- 
żeby jak donoszą  dzienn ik i ośw iadczyć 
Briandowi, ze Rząd Angielski nie uważa 
za konieczna zebranie  się Rady Na wyż­
szej celem osob is tego  po rozum ien ia  się 
ł r i tn ie ró w  Franc ji  i Anglji i ż e ’ p raw do­
podobn ie  będzie m ogła  R-dfi Ambasr;do­
łów  o trzym ać zU cenie  trak to w an ia  spraw y 
g ó rn o ś lą sk ie )  w da lszym  c iągu  w zas tęp­
stwie Rady Najwyższej.

Krok t i u  a n g ie lsk ie g o  posła  u w a ja  
Ciła prasa f iancus^a  z a  z w r o t  polityki an ­
gielskiej' pod  w pływ em  Balfoura.

Co zyskuje Polska?
BYTOM, 16 (ł}AT) D ziennik i n iem ie­

ckie  o b h cza ią ,  i e  N em cy s tracą  w za p a ­
sach w^gla 86 proc. gó rn o ś lą łk ich  pok ła ­
dów do 150 > m etrów g łębokości,  zaś 64 pr. 
gó rnośląsk ie j  p rodukcji  wogóle, w zględ­
nie 42 proc. c a h j  p rodukcji węglowej N ie ­
miec. W ręce  p i l s k ie  p rz w z ły b y  rów n ież  
wszystiiie hu ty  cynkow e na G. S ląskc .  
Dzienniki nadm ien ia ją  przytem , żo p ro ­
dukcja  tych h u t  w ynosiła  w 1913 r. 17 pr. 
wszechświatowej p ro d u k c  i cynku . N ad to  
straciłyby Niemcy oko ło  59 proc. g ó rn o ­
śląskiego ołowiu. W przem yśle  że laznym  
stracą N em cy 63 proc. y rodukcji  G  Ślą­
ska.

NAUEN, 15 (PAT) Radjo. P ru sk ie  
M n. P rzem ysłu  podaje , i e  p ro jek tow any  
podzia ł O. Siąska odłączy  od  N iem iec  
8« proc. terenów  węglowych na O. Ś ląska  
a 42,5 wszystkich węglowych te renów  z 
Niem.ee* Polska o trzy m ałab y  04 proc. p ro­
d u k c j i  węglowej, oraz szereg  gałęzt in ­
nych produkcji  n iem ieckich. Sam ego  

. p rzem y sju że laznego  g ó rn o ś lą sk ie g o  przy­
p ad n ie  P o lsce— ponad io  63 proc. Kopal­
nie pozos taw ione  przy N iem czech  są  s tare , 
bez przyszłości i zn a jd u ją  Się w s tad ju m  
nie  zby t  wysokiej w ydajności.  ^

Bytom i Strzelca żądają «łączenia 
do Polski.

BYTOM, 15. Polscy o byw ate le  Byto­
mia, H u ty  Fryderyka , D ąbrow y i M ik u c ic  
w ystosowali do R ady  Ligi N arodów  proś­
bę  o przydzie len ie  B y tom ia  do Polski. W 
p rośb ie  swej pow o łu ją  się oni na to, i i  
Bytoin je s t  m iastem  o polakiem  pocho­
d zen iu , w ybudow anem  p rzed  dziewięciu- 
s e t  latami przez Bolesława C hrobrego . 
Bytom p ragn ie  te ż  p o z o s ta ć  m ias tem  poi- 
skiem .

Członkowie Rady miejskiej m iasta  
Strzelce, oraz m ieszkańcy  38 g m in  powia* 
tu s trzeleckiego w ystosow ali  do  Rady Li­
gi N arodów  oświadczenie, dom ag a jące  się 
p rzyłączenia  powiatu  s trze leck iego  do  
Polsk i.

I Bytom dla Polski?
BYTOM. 15. (PAT). Kanolera 

Wirth w rozmowie z przedstawicie­
lem .Chicago Tribüne" oświadczył.

ie  Królewska Huta oraz Bytom wed- 
*ug jego osobistej informacji mają 
być przyznane Polsce.

Kroki rządu polskiego.
WARSZAWA 15. (wi.) W tych dniach 

wyjeżdżają do Opola delegaci rządu pol­
skiego w celu wzięcia udziału w obradach 
Komisji Międzysojuszniczej nad sposobem 
przejęcia przyzuaaych Polsce teryiorjów.

Waluta polska czy niemiecka?
WARSZAWA, 15. (<vł.) Według osta­

tnich wiadomości z G newy waluta nie­
miecka na przyznauej Polsce cząści Gór­
nego Siąska ma być utrzymana tylko 
na przeciąg 6 miesięcy.

C zy  to prawda?
PRAGA, 15. — „Tfibuua* twierdzi, 

że eksperci czechosłowaccy przy Radzie 
Ligi w sprawie podziału Górnego Siąska 
zachowali absolutny obj-ktywum, poza 
uwzględnieniem iuteretów Czechosłowacji
i nie ponoszą żadnej odpowiedzialności za 
decyzję.

Za c zyn n  się...
BYTOM, 10. (PAT) Dzisiejsza .Ober* 

schles Warid^rer“ ogłasza wiadomość o 
zapowiedzianym strajku generalnym kole­
jarzy niemieckich w dniu ogłoszuuio de­
cyzji górnośląsk ie j.

Opinja „MitinV‘.
PARYZ, 15 (PAT) „Matin* w y r ż i

zapa tryw anie ,  że m ocars tw a  koalicyjne 
w lany zaw iadom .ć  P o L k ę  i Nictncy o no­
wej granicy  ua G. Śląsku, pozostawiając
o ;u państwom m ożność  przedsięwzięcia 
zmian po wzajemnam pjrj^umleaiu.

Będziemy płacić.
PARYZ, 14 (PolprejS) W kołach zbli­

żonych do  tu te jszeg o  pos istwa a m ery ­
k ańsk iego  tw ierdza, iź przy powzięciu 
opinji w spraw ie  górnoślif ik ie j  uw zględ­
n ioną  jakoby z03tala zasada  udziału  O. 
S iąska  w odszkodow aniach .

P o l s k a  i  L i t w a r

Poznali sie!
CHORSEA, 15 (PAT) Radjo. W Londy* 

nia wywołatj wielkie wzburzenie usiłowa­
nie rządu sowietów mieszania się w po­
kojowe załatwienie zatargu litewsko-pol­
skiego. 22 września rząd moskiewski wy­
słał notę do rządu litewskiego, .ostrzega­
jąc go przed przyjęciem jakichkolwiek pro­
pozycji x Ligi Narodów w sprawie Wilań- 
szczyzny. Opinja angielska wysnuła z po­
wyższego faktu wniosek, źe rządowi so* 
wk-tów zależy na tem, aby utrzymać na­
prężenie pomiędzy Polską a Litwą.

S y t u a c j a  w  R o s j i

Powstanie przeciwbolszewickio 
na Ukrainie.

LWÓW, 15. (PAT) — „Ridnyj Kraj* 
donosi, iź znany ataman powstańczy Sze- 
piel rozwinął nadzwyczajnie żywą działal­
ność w powiatach: Winnickim, latyczcw- 
skim i lityńskim i zamierza w najkrótszym 
czasie opanować Winnicę, ażeby stworzyć 
z niej punkt oparcia dla swoich oddzia­
łów. W całym rejonie opanowanym przez 
Szepiela urzędują powstańcze władze.

Ha Syberjl.
MOSKWA, 15 (PAT) Donoszą z Czy- 

ty o rozpoczęciu ofensywy wojsk czerwo­
nych przedwko*woj3kom republiki Dale­
kiego Wschodu. N kolsk został okrążony 
prze* czerwonych. Wojska M;rkułowa co­
fają się.

Nowe metody walki z Sowietami.
MOSKWA, 15. (Polpress). Z powo­

du pożaru telefonicznej stacji w Petro- 
grodzie Petrogrodzki Sowdep wydał odez­
wę, w której miedzy innemi mówi, że 
anarchiści i inni białogwardziści mówią 
otwaroie, f  bez żadnych ogródek, ie  
rozpoctynają obecnie walkę z władzą so­
wiecką za pomocą terroru ekonomicznego. 
Oni palą chleb nowego urodzaju, zwięk­
szając tym samym głód, oni wysadzają 
mosty, młyny, najważniejsze fabryki, oni 
obiecują wysadzić w Petrogtodzie wodo- 
ciągL Patrzcie owalnie, strzeżcie waaze

f ib ry k i ,  swoje ins ty tuc je ,  swoje m e j tk i i  
gm achy .

Pomoc dli głodnieli dzieci.
P E T E R S B U R G . 15 (PAT) Amerykań­

ski Komitet Pom ocy o tw orzy ł  28 s tołówak. 
W ydaje  dz ienn ie  porcje d la  14,000 dzieci. 
P o czy n io n o  . p r z y g o to w a n ia  d o  o tw arcia  
jeszcze k ilkudziesięc iu  s to łów ek  d la  10 ty- 
s i ę c /  dzieci.

Pretensje sowietów.
RYGA, 15. —  „Izwlestja* douosaą»

iź F ranc ja  ponosi  winę n iedopuszccen ia  
Rosji sowieckiej do  ob rad  konferencji w a­
szyng tońsk ie j .  Z dan iem  p ism a bolszew ic­
kiego koDfereucja nie osiąguie  żadnych  
konkre tnych  m zulta tów , poniew aż zag a­
dn ien ie  O c e a n u  S poko jn eg o  może być 
u regu low ane  ty lko przy w spółudzia le  Ro- 
fiji sow icckifj ,  Republik i D alekiego W s c h o ­
du  i Chin. „ I z w io t ja "  są  zan iepoko jone  
now ą pc lityką  Japon ji  i wyrażają  n ieu­
fność względem przedstawicieli j a p o ń ­
skich, p row adzących uk ład y  w D aircn  * 
de lega tam i R epublik i Dal. W schodu.

Spłata odszkodowali.
LONDYN, 16. (P A T )  R i t j u a a  zapro­

ponow ał wypła tę  częściowo w na tu rze  47 
m d jo n ó w  fun tów  szt. należnych Anglji od 
Niemiec. Rozpoczęto ju ż  dy sk u s ję  w tej 
sprawie. Sfery przem ysłow e 
źe w ypłaty w na tu rze  w płynęłyby  nieko­
rzys tn ie  m  kurs  n u rk i .  J e d n a k ie  znaczna 
część ministrów godzi s ię  na ten  sp o só b  
wypłaty.

Straszny wybuch!
BUKARESZT. 15. R a d jo .— W forcie 

R udeni pod B u kaiesz tem  nas tąp ił  s traszny  
w ybuch, 150 w agonów  z  am unic ją  wyle­
c ia ło  w powietrze. 100 o sób  zabitych, wie­
le rannych . -

. ;  stolicy i z Kralu,
Z Rady inislrów.

WARSZAWA, 15 (PAT.) Rada Mi- 
n is t tó w  > a pos iedzen iu  dn ia  14 paźdz ie r­
n ika o b rad o w a ła  m. in. n ad  sp raw ą d ro ­
żyzny i speku lac ji .  P rzy ję to  wnioski kie­
row nika  Min. aprowizacji w przedmiocie 
przekazania  pewnych up raw nień  nrzędu 
Walki z Lichwą pow iatow ym  władzom 
adm in is tracy jnym  o ;a z  ,w . spraw ie u tw o­
rzenia kom isji do  b a d a n ia  cen  i zys: ów. 
Rada JWmisirów rozpatrzy ła  i przy ję ła  
« n ie s io n y  przez M inis tra  sk a rb u  projekt 
ustawy o u reg u low an iu  pedatleów bezpo­
ś redn ich  oraz  op ła t  s tem plow ych  i projekt 
ustaw y o p ań s tw o w y m  po d a tk n  p rzem y­
słowym.

Wycofywanie banknotów.
WARSZAWA, 15. (PA T ) P o lsk a  Kra­

jow a K asa  Pożyczkow a podaje  do  wiado­
mości, źe za zgodą M n. s k a rb u  w ycofuje  
się z ob iegu  n a s tę p u ją c e  b ilety  swoje
I emisji: 600 m arkow e wzoru b i le łó v  oku­
pacy jnych  z da tą  15 s tycznia  I S 17 roku, 
100 m arkow e * w izerunkiem  Kościus.zki 
d a tow ane  15 lu tego  19 r- na papierze ró­
żowym i b iałym , l .ooo  m arkow e z wize* 
runkiem  Kościuszki, da tow ane  l7 -g o  maja
19 roku, na p ap ie rze  różow ym  l #białym. 
P o w y ższe  bilety będą  przy jm ow ane  po­
wszechnie do zap ła ty  i w ogóle  w kasach  
instytucji pańs tw ow ych  ty lk 'j  do  15 g ru ­
dnia r. b. P o  tym term inie  U3taje obow ią­
zek przy jm ow aula  biletów tych d o  zapła­
ty. M ogą one  być w ym ien iane  na bijety
Ii-ej emisji w odd z ia łach  P .  K* K. P .  s i  
do  15 s tycznia  22 1o k u .

Wykrycia szajki komunistów.
C H E Ł M , 15 <wł.) P o l ic ja  w y k ry ła  

tu  s z a jk ę  k o m u n is tó w .  D z is ia j  w n o cy  
a r e s z to w a n o  tu ta j  p r z y w ó d c ę  k o m u n i-  
Btów K ra u z e g o ,  zn a n e g o  p r o w o k a to r a  na 
C h e łm s z c z y ź n ie .  U K ra u z e g o  z n a le z io ­
no b ib u łę  k o m u n is ty c z n ą .

Zniżka can.
LW ÓW , 15. Z pow odu pop łochu  na 

czarne} giełdzie 1 zwyżki m a rk i  polskiej 
— na ta rgach  lwowskich dała aię odczuć 
n ieznaczna Jeszcze zniżka cen  p roduk tów  
wiejskich. Wczoraj jp rzy w iez lo n o  do Lwo* 
wa wielką ilość kartofli po cea le  2,500» 
—2,800 za korzec.

chi
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Śmierć lotnika.
(Od własnego koresp.).

W A R S Z A W A  15.
Onogdaj o godz. 4 m in . 10 po poł. 

na po‘u mokotowskiom, w pobliżu s t a j ­
ni wyścigowych, podczas p r ó b n y c h  
wzlotów, runął z w y s o k o ś c i  700 m e t r ó w  
aeroplan z lo tn ik ie m  A n to n im  G rz y b o w ­
sk im .  *

L o tn ik  pon iós ł  ś m ie rć  im m ie jsc u ,  
a e ro p la n  zaś  u le g ł  z u p e łn e m u  z g ru c h o -  
tan iu .

We wczorajszem ciągnieniu mi­
ljonów ki wygrana padła na nu­
mer 1,319,853.

H u m o r .
Lis t Walentego Kurdybona.

W le lim o in y  P a n ie  Rydaktorse!
M b f y m  w tych dn iach  i e  sw ojom  

M agorza tom  ostrom ,» p rzep raw ę.  P o s o k a  
b ab a  rozw clekia  sie na mnie, ze ij nie 
chciołvm  kupić  n ledbawnyi 1 lecki.

T o  —  peda — wszyćkie  so m s ia d k f  i 
w siyćk ie  dzieuchy  we wsi m a jo m  i kiecki
i bluskl i pońcochy  rfedbaw ne, a j o  to  
nie! C o  to  j o  nie gospodyn i,  cy co?l

I tak mnie, zatracyniec, b ab a  gryzła, 
tak gem be darła , ze p o  jedynasto le ln im  
spólnem  pożyciu w /¿ o d z ie  i kochan iu  
p rzyk ładnym  o  m a ło  [om  nie sp ro ły m .

Takie  teroj zgorsynie  Je na wsi niby 
co  do  ubiranio  s ie  nad s ton. Dziwka, z a ­
pow ietrzono , B o ie  odpuść , o d  gno ju ,  wy­
strychnie  ci s ię  w niedzielę a b o  in sz św in -  
to  w nicdbowie, pa raszo lke  r  zepn ie  nad 
o p o lo n o m  w tygodn iu  p r ;y  procy, a pu- 
s to m , g ło w o m  i dm ie sie  chconc  w ydońć 
ze ziębic pańskość , o  któryj przecie, Jak o  
ze jes c im no  i bez jeutyligencyi n im o  
no jm n ie .sygo  poincio .

T o  s a m o  pędzić m ożna o  chłopo* 
k a c h :  I te, zbereźniki, pana  g ra jom , cn cć  
we łbach pustki m ajom .

Żebym  b \ ł  c ł e k m  m ożnym , m ajon-  
cym  Dosi uch w Polsce , tobym radził, zeby 
o to  każdy ub iro ł  s  ę pod ług  sw ygo s to -  
nu, winc c h ło p y  i baby, zeby pow róc ili  do 
ślicnych ub ie rów , jakie nosili ich p rzo d ­
kowie, a jakie jesce  dziś w niktórych 
m ie jscow ościach  n o so m : T ak  p o  polsku, 
p o  sw ojsku , ładnie, sk ro m n ie  i godziwie. 
Moż&byśta wy w gazytach porusyli te 
kwestyjom.

M arecka  nasa  nareście chyco do  g ó ­
ry. Ni m o s  p o n  poincio, panie Rydaktorze 
co 2a. po ru sy n ie  na wsi jes  z tyj zacyil 
Bo to, jak wita, wielu c h ło p ó w  m o  p rze ­
ciek o g ro m n e  kupy  m ark ó w , winc jakby 
tak  k u rs  unyj m ark i p o k u rs o w o ł  cysto po  
doiarsku w g ó rę  i s tano l  u granic  w łości- 
wyj w ortośc i,  to  c i i ło p s tw o  m o że  wykupić 
całe  m ;as ta  ze sam o m  naw et '  W a rs ia u o m .

Mój s o m s io d j^ ó z w a  S o b e k ,  t o 'c a ł y ­
mi dniam i krenci się o k o ł o  , chudoby  w 
takim  zamyśliniu, ze w coraj zap rzenga-  
jo n c  d o  w o /a ,  zam ias t  na łby, za łozył 
k o n io m  iuzdeekł na oguny , a  p os trunk l na 
łby. D o p iro ,  gdy g o  kobita  szturgnyJa 
rzetelnie w bok  i k rzyknyła: ,c o  robis  
wary.ociel* d o p i ro  sie cck n o ł .  T a k  c h ło -  
p isko  p o ch łu r i ią te  Je z d usom  i ciałym 
spraw am i m arkow ym i.

Insy znow uj c h ło p  z pobliskiej wsi, 
to  c ię g łm  do  s ieb ie  godo , aze  ygo baba  
k iedyś w o d o m  św in co n o m  sk rop iła ,  bo  
bo la  sie zeby w niego jakie złe nie w stom - 
piło .

A w mieście, choć  niby rtiarka dżwi- 
go  sic do  góry, d ro g o ść  rośn ie  c o n s  
w ienkso tak, ja k b y  's ię  bo ła ,  icJjy jom 
casym  m ark a  w tych s k o c k a th  górnych  
nie wyścignyła. Z te^o  p o w o d u  lu iziska 
zy !o n ce  z z o io b k u  ch o d zo m  w takim  za ­
d um aniu , jak mój* s^ m s iad  Sobek , ino  nie 
z k ło p o tó w  o  n adm ia r  go tów ki ino  : e  
s trachu  przed n a d d io d z o n c o m  z im o m , 
k tó ro  mo, być \ u n o ś  tako  z im no  jak  by-

ło gorące la to .^a zabezpiecyć się o d  nij 
iud i i  ka m ie .sk ie  n im a jo m  z a  co.

N o g o rs o  sp raw a  je z wenglem. L u ­
d z i s k a  na rzeka jom , ze g o  n im ozna  nikaj 
dostać. A punoś  jes, ino  p o  cynach, od  
k t ó r y h  ciekowi m a ło m a rk o w y m u  ciarki 
p o  ciele p rzechodzom .

—  Węgiel jest — m ów ił  w coraj do 
m nie p o n  G ło d o m o rsk i— bow idzę jak  prze­
suw ają  się ulicami wozy, pełne, tego  sk a r ­
bu, aie dla takich jak  ja, to go  niema. 
Jest ,  a n iem a go! Bogacze I paskarze- z a ­
garn ia ła  go  w całości: jedni dla zapewnie? 
nia io b ie  c iep ła  na zimę, insi na  pasek.

T ako  jes teroj n iespraw iedliw ość na 
tym świecie.

W szyćkie  te  spraw y m o m  zawse na 
paminci. ale nojwincyj myśię o  G ó rn y m  
Ś lo n s '  u, C odzinnie  cy tom  g»zyty od  deski 
do  desk i — i nic p o jo ń ć  n im ogę, n im ogę 
d o k u m y n tn ie  w ykalkulow ać jak  i kiedy s ‘ę 
ta s p n w a  skuncy* Jed n a  depesa  mówi, 
ze roztrzygnińcie  n as tom pi za dni porę ,  
b o  J u r  dep iom aty  w G inew ie  sp raw ę ca- 
ł m o b g o d a ły  na  wszyćkie s trony . Ińsa 
zuow uj depesa  tym u zap rzyco .  Jed n a  wia- 
d u m o ść  brzm i, ze o k re n g  p rzem ysłow y  
przypadn ie  lo nos, inse z n o w u 1, ze fab ry ­
ki i kopa ln ie  o d d a n e -z o s ta n o m  M im com .

-  I bondź tu, d e k u ,  mondrym !
C o p ro w d a  os ta tn ie  depese  doniesly  

ze Rada Ligi N o ro d ó w  w ykalku low ała  jus 
granice na S łońsku  i p ro jek t  tvn p o s ła ła  
d ó  p a n a  B randa  w Paryziu. Teroj w inc  
sp raw ę  m o  os ta tecn ie  zakuńcyć, t. j. de- 
cyzyjom  R.idy Ligi potwierdzić  i światu o- 
głosić -— Rada N o wyzso.

Jeżeliby Rada No wyzso je sce  nie 
u zn a ła  podzia łu  S ło n ik a  d o k o n a n y g o  przez 
Rade Ligi, to, ze to  przeciek wyzsyi W ło- 
dzy n a  świecie jus  nima, w inc  'c o łk o m  
sp raw ę  musi wzionć w sw oje ry n ;e  so m  
lud p o ls k i . .

Wtedy n a p e w n o  rozstrzygniecie b ę ­
dzie  i chybkie i spravVied!iwe.

K tan iom  sie panu  R ydaktorow i.
Walinty K urdybon.

Ti3tf, niBWRg 1 KjtfltB.
Teatr Miajtki.

D ziś t  j. w niedzie lę  T e i t r  M iejski 
da je  dwa przedstaw ienia: O  godz. 3  po poł. 
»K ierow nik  Szkoły*  kom. w S akt. 0 : t o -  
aa  E rnsta .  Reżyserował Z. Kołakowski.

Ceiiy popo łudn iow e,
O go<if. 8.15 .Gra Serc* sztuka w 

akt. Stefana Kiedrzyńskiego, w doskona­
łym zespole , u* c r - i ?  z*p. Larys-Sawlńską.

W poniedzuiffic 17.X przedstawienia 
dla Z rzeszeń  robotn iczych  i int-ligenckidł, 
dana bidzie ,Gra Serc*.

Polskie Tow. Espsrantystów w Łodzi.
W niedzielę, dn. 16 b. m. o godz.

6 wiecz. w lokalu Stow. Urzędni­
ków Miejskich, Piotrkowska JnS 53, 
odbędzie się pierwsze zebranio To­
warzystwa, na k tórem /po omówie­
niu spraw bieżących, Zarząd, w ce­
lu bliższego zapoznania się człon­
ków, urządza

H E R B A T K Ę .

ZARZĄD.

K o m u n i k â t .

Dziś w Parku „Venecja" WIBL- 
KA ZABAW7A z urozmaiconym pro­
gramem. W ejście mkv 20 i 30.a

O G Ł  O 8.Z E N IA  Z W Y C Z A J N E .

J E S L iia o  ÿgiO O X -g X J X T A . S S 5  W  A J  O  A R . S K .  A * *  1X 1« ^ i e n l s . i e W i o 2 s a  -< 5 :0  
D z i ś !

S e r j a

© « t a  p. l

M-jwIększe w naszem inicścle

tiino-Popularne
K o n s t a n t y n u ^ s ^ « !  53. 

X 2 Z 5 i d  2

Wielki sensacyjny program. W labiryncie -Nowego Yorku. Stowarzyszenie Czarnej Pięści.
r  , y

Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w niedzielę o 2-je.

D z i ś l

Draniat detek- 
tywńy w fi-ciu 

aktach.

KnuaHraDBEnHKHBnOTBHI

, d z i r o i  i d o z u j o t o n e .  Obraz wytwórni „PATHE'“' w  Paryżu.

. .  rm  nn  R 2  j«* rv* w i»-cio aktowej znakomitej komedjo-farsie
K n o !  I f l i s m o r u  I » ! I I 2 1 .  według Tristana. Bernarda p. t.

Inscenizacja RAYMONDA
TRISTANA BERNARDA.. ■ - :: u  .. : Li H  K  A ‘ ‘  S'SSS.

Anons! Od w to rk u  fin 18 do w torku  
d n ia  25 p a ź d z ie rn ik a  r b.

j .$> ,  P oczą tek  w d n ie  powszedniej o godz 5, 
a w n iąJz iiłle  t ńw ięla o goda. 3 po pot.

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW
P i o t r k o w s k a  P3r. 17, drugie podwórze.

8 - 4  
11/2—21/2 
4J/Ï—B1/2

cbJr. dzieci 
ch i ro ty  oezn 
choroby wewnętrzne 
chor. skórne I wener. 
choroby kobiece 
ckor. wewnętrzne t dzie­

cinne (płuc 1 *erc) 
choroby chirnr. i kobiec» 
cher. skórne 1 wener. 
choroby oczn 
choroby chirur. kobiece 
chor. wcwnętri, I dzieci» 
choroby nerw oir«  
choroby kobiec« -
choroby nerwowa % 
chorobyncsi,e«rdł» łasza 
Choroby no31 ffirdł* t uszu 
choroby oczu 
cb*f. dziecf
chyr. w en ery cx. i gkćrne 
chor. aos> g ird ta  t uszn
chirurg!«
b id ; c li  m«czu plwociny 

krwi t *• 
chlrurjj*  
chor. w«wniti ne 
«kor. wewnętrzna

codzlca.

poi. trcd.l piątek
codzie».

UVAOA: i) L«canie* ot wir Tl co’diUtA prżc* iwiąt"

d r .  K ic j j ł t r  
dr. Carliński 
dr. Marjdzir.Ul
i r .  DutUiowioz
d r .  Ł u a o s r s k i

¿ r .  O s ieck i  
di*. A r ty f ik ia » ! « «  
d r .  S k u s i e w i c i  
d r .  R i c h a l s k l  
d r .  fSgpko 
di*, i o t i i e l  
d r .  M i t t e l s t e e d t  
d r .  E t a w .  J a s i ń s k i  
d r .  S t a r z y ń s k i  
d r .  C z 3 ? l i s k i  
d r .  G o ld b c r g  
d r .  K s r n lo k l  
Dr. I louriob l 
D r,  S t a w o w e i y k  
A Ito rsfcer |je rq  
d r ,  W a n te u f« !

d r .  G U t U i z k o  
d r .  i a « i ń s k l  Ew. 
d r ,  8 m o l « * s k l  
d r .  L i b i i t o s i k l

Pand*  600 *k . Operiejt ł ap»trn*ki w«z«lkiei0  rw ia ju —e4 «mowy.

*
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Ter»az ■
jes t

najlepsza pora
nabyć garderobą je* 
sienną i zimową. P o­
nieważ przed tygod­
niem zakupiliśm y to ­
wary po t a ń s z y c h  
cenach

p o  t a n i c h  c e n a c h
P a lta  dam skie 1 suknio, 
Męskie jealonkl i garn itu ry , 
Garderobę dla chłopców  

1 dziew.
E t& m in y , f l a n e l e  i  b i e l i z n ę ,  
S w e a t r y ,  b l n i k l ,  t o w a r y  na 
G a r n i t u r y  i p a l t a

Szmsehel i Rozner,
Ł ó d ź ,

Piotrkowska Nr. 100, 
f l l j a  «  160.

H ® |e %  © Ztsolis©
i w s z e l k i e  r s ia ia r jr J y  - [ i i ś a s f e n n s  t i la  u c z ą <  
c e j  s i ą  m ł o d z i e ż y  po cenach przystępnych. Ko­
operatywom I instytucjom społecznym specjalny rabat, poleca

l l B y B L u f c s e n l h e F e g ,
P i o t r k o w s k a  3 f . 3050-10

S a l a  f t l i s j i

Piotrkowska 2 4 3 .  i* C .  P io t r k w a k a  2 1 3  

Tow. Śpiew. „Chór M ariański“ przy Kościele Ka­
tedralnym , w niedzielę d. 16 października urządza

W i e l l a l  K o n o e r t
z w spółudziałem  profesora śpiew u KAROLA PROSNAKA. 

P a e z ą t o ! s  o  r j e d r .  7 w i t c i l  
B ilety  w cześniej do n ab y c ia  w lokalu  Tow. uL ks. S korup­
ki 1J, zaś w dnin koncertu  od godziny 10 rano w kasie 

I. M C. A. Szezegóły w program ach.

S P R Z E D A Ż
M ą l s i i  i  K a s z y ,

C m n y  konkurencyjne
W y s o k a  12«
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0 0  E D Tylko jeszcze dziś i jutro!

Nieporów nana W ie r a  C h o ło d n a j a  I W. jfeksimow
w wielkim 6 aktowym dramacie nastrojowym p. t.

K s i ę ż n a  R u b e c k a “
P c.rątek  n ^ e d s ła  »ień o g o d z . 3 -e j .

wkrótce najnowsza sensacja Obraz. kinematograficzny bez napisów.

' ■ ....................... T --------------------- --------

'‘■ M O Dziś i dni nasSępnych!

9 9

: ' ' .‘3*"/ i v  !' •  ̂ • -.3 t . . y - ,  . .J J  tè; . J
■ ...ii : . . j

■í &JA ft " j «¡ :f3 I \ 
« 1 , 1 :

.v..;;.' ïy &

% Ü Ei) /¡'n  
: *

s e r j a s .  '  T & JE H B 3 H S G Z Ę  M 3 L J 0 f l l Y a  s e r j a  j .
W rolach popisowych: H a r r y  Ł i e d  ŁIł © i  IM D aciy  C ł i r i s t i a n s .

Sensacyjne i karkołomne przygody wesołego złodzieja miljonów P IO T R A  U Ü S S A  i jego ucieczka przoz lądy i morza. 
Bajkowy ten film daje widzowi wszystko, co stworzyć można na podstawie nowoczesnej techniki. Na tle ostatnich wynalazków  
przy ich prektycznem zastosowaniu rozgrywają się sceny zupełnie jak z bajko'wych powieści Wells’a, rzeczy, gdyby się nanie wla- 
snemi oczyma nio patrzyło—prawie nie do uwierzenia.
Początek przedstawień o godz. 4 ,°.0, w poboty i niedzielę o godz. 3 ej. Passe-partout na ostatnie seanse nieważne.

r îT-

W każdych ilościach
A

m \m t  R is zo is E  o s f i M i  ■
$  C e<2ŁSie a ś l e d z i e
y  poleca ze składa

I |  Dcm Handlowy O T T O N  F E R S T E R , A
K . l . ś s s i e g o  H 3i

Lccxtvic.t c h o r ó b  z ę b ó w
i Lekarza-deatysty I I .  P ^ U S Ś

145. Piotrkowska ¡45. 
liia klasy robelniozej.

I  2 a  p l n r n b o n r a n i e  o r a r  w p r a w i a n i e  z ę b ó w  
C'zzassswam  « p l a t a .  p S i é l u "  t a k s y .

tsacri

fass

f i

iSMI
¡ ■ f i s S S S iQ ś S

Naczelny Le k a rz Kasy Chorych

Dr. Jien̂ yH Kłuszynski
przeniósł się z Cieszyna do Lodzi

u l.  K l i s z a  J*2 5 5 ,
i p rzy jm uje  o d  5— 6 i p ó ł  wiecz. w chorobach  

wewnętrznych i kobiecych.

Zaw odow a szkoła
••oju,Siycia iRobat Ręcznych 
A K O ł* Y D Ł O W S K IE J ,

Lódt, P io trkow ska 154.
Kurs kroju. ssycta, pasowania 
k modelowania Uczenlco o trzy­
m ują  świadectwa Kur« wszel­
kich robót ręcznych , slojdu, ro­
bót frobtowskieb, Introligator- 
«tira, rysunków I wycinanek.
Zapisy o d  10 d o  1-ej Dla pra- 
«ujacych kursy wtoczorowe.

S p r z e d a ł  la g  o n  ów  p a p i e r o w y c h .

1
I .w
: s s

«

^ a s í Q í i
D r . C H Y L E U S K I,

S t s w n u  5 1 .
Choroby wcwnętruno kobiece 

p rzy jm uje  9—10 i a •'7

C b s r s ! #  s k ó r a 5 1  m e r g e z n e

Dr. LEWKOWICZ
K o iM tM ty n o v o k a  12

od 9 — 1 i od ft — 8 w leci. 
Pani* od A — O po poŁ

o s i

a o B sx sizw a sssE ^

■ m m m  ■ ¡ro i« fw rg

Tritiltf! 
t^tho u mn:9,

bo w mioszkaniu pry - 
, watucin
iintfssziy fosarg:
Chustki zimowe 

Bostony 
Szew ioty 

Korty 
Sukna 

B archany 
P lnnele 

Bibiry 
P łó tna  

Cajgl.
M adepolany no b ieliznę: 

pościel, w sypy i podszew ka
Najtańsze źrudło: 

D £ * E l N &  N s  3 4
Hurt. Detal.

Wa t  wszystM
kupiilacycii M t \ m  t o w a r y
zwracam uwagę li  :.są Już na 
składzie w wielkim wyborze je ­
sienne i zimowe towary n a  dam­
skie i męskie ubrania, kostju- 
my, płaszcze, suknie, bluskl, 
is la f rok l  1 ciepła bielizna, rów­
n ie ż  płó tna  białe i kolorowe, 
n a  bielizną 1 pościel, towary 
fartuchowe, podszewkowe, chu­

s t k i  i  pończoohy. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna. 

Ceny n a j t a ń s z e .

Piotrkowska
r podwórzu 
* wejłci*.

chuu/ie iscskie. ficms«i21 dziecinne
W łasnego wyrobu w różnych g a tu n ­
kach  1 fasonów w bardzo bogatym  
w yborze przy  cenach n a jp rz y stę p ­

niejszych.
Dom Handlowy 

P B Y D B K B O  K O C  i S -ka 
Łotlź, PIOTRKOWSKA 00. Tel 8-30.

3121-1

Ozojnwaid Mnłiia ia¡;ubi!a pa*V 
^  port niemiecki, wvdanv w
dzl.

w y d a rty  w 
3382—3

...rr» - . ik.łlH

Tanio, siano
do sprzedania; hurtowo.
4 t y s i q c o  o c n l n a r ó e * .
W ia d o m o ś ć  ul. K rasow a 13, 

Widzew, K iu s z y ń s k i .

m a u n m m a s E E s m  

Ogłoszenia d obne.
A .  A .  A .  K t l p u j ę  d j * a' :
ny, futra, garderób», bieli-nę, ma­
szyny do szycia. Płac«} najlepiej. 
Łaźnik, B eaedykti M 23, m. 13, 
parter. ‘ 3251—18*

A. Meble
kicwlcza 69, m. 21, oticyna II 
wejłcle. pierwsze plt^ro- 3119-3 >

Buchalterja J,0“ .1"»,
handlowa, prawo handlowe, we- 
kilowe, biurowość etc. — raiem  
Mkt 8D00.— Zapisy codziennie. 
T odor Orołsman, Sienkiewicza 
*  29. ____________  5307 3

B srtoszówni Stanisława zagubl- 
ła kartę od pssiportu, wyda- 

n a  z Ubrykl Helnzla 1 Kunltzcra.
______________________333 - 3

T)orowska Stanisława lagnbita  
^  paszport niemiecki, wydany 

3398 - 8

G

paszport
Łodzi.

T / wlitkuwŁkietnu Michałowi 
-*»• skradziono paszport polsbl i 
k ir tę  powolaala, wydaną w P.K U. 

______ ________________ 84 ' >1— 3

I cmke Erna zagubiła paszport 
J nieaiisckl, wydany w Ń «21-

czecth_________________________
ł f in l c h  Katarzyna zagubiła d >  
a“ - wód osobiaty, wydany w La-
drl.____________________ 837 J— 3
Ttriclialak Pranclsiek zagubi! kar- 

tę powołania * roku 1»93, 
wydany w {.owiciu  P. K. U.

Potrzebna S S i k .
j praczka, Kilińskiego 49, pralni*.

E O S Z U k  U j  Q Saw?fyniPfw ‘
sklepie kolonialnym, lub biura­
listki. Zgłoszenia pre-az? . rz«- 

* dawczyni lub Biuralistka* W. A. 
do . l ia c y * .  . . —i

Potrzebna służąca
na przychodnie I fanienka, > tóra 
pracowita Już w cukierni tub ^a- 
wlarnl, Ccęlelnianł S8. K om brc-t.
p rzybU kal *ie pica d <y, S2crść
• ma clemao-broMTOwą, u$rv du­
że. Właścifi«l moie odebrać *a 
iw jo t.m  kosztów, Częstccko*:ska 

ą  tn. 30 8110—1

P o t r z e b n i  s s \  *“ f K i
I .............................. ... "

Ubrania, Obuwie
P<1U męskie, ilamskls i d/lcc ri­
ñe, bielizna clopla, sweatry, cha- 
itk i, pończoęhy, rqkaw lcrk l To­
wary w .łu lane, pólwelnlane, ty ­
ki pościelowe 1 płótna n»)tcn ej 
poleca chrześiijsńsiii „ J a r m a r k  
t ó i i a i . 1 11, ul. Piotrkowska 44, 

li-rwsre piętro.
WAGA: ubrania na zamówienia.

V/lasna pracownia.
Przyjezdnych prosimy zwie­

d z ićn i5 z ą h n rio w 3 lę ^ ^ 8 3 l7 —23

Wjra/aw akie Akcyjne Tow. Po- 
iyczkow e na z»staw rudio- 

m ici (Lombard Akcyjny) Oddzisł 
Ł ódzk i: 1 Zachodnia SI, zawia­
damia, IZ 9 listopada 1921 1 «inl 
następnych odbywać Sie będzie 
w sali licytacyjnej przy ulicy Za­
chodnie] Ji 31, LICYTACJA ce­
lem sprzedały zastawów sr/wy* 
ku; lonych wa właściwym czasie, 
a zaf tawionvch w OidzU.le 1-szn nt 
Zachodnia M 31. Podczas Iicjta- 
cjl pruloneata zastać,ów, wysta­
wionych na U iycjcję, przyjfno- 
wani) nie bę Izie. Wy-‘*z nume­
rów zastawów. poJle£aj^.'yca 
sprzedały. Ogło-z^ny r
D /i«nnliu  Urzędowym I wyw'o- 
■ :'.ojy V biurze Za hqdnia 3»,

i. Bryl,1 56

l ) e d z l o  Ju l)a  z a g u b i ła  p a s z p o r t  
n ie m ie c k i, w y d a n y  w  Ł o d  .l.

D n ia  13 b. ra . p r z e c h o d z ą c  u li-  
caml Olównu i Plotrkowakf 

d o  N a w r o t  z a s ta ła  z ap rab lo n a  p a- 
m l f tk o w a  o b rą c z k a  z  l i te ra m i T . M.
1 d a tą  2 6 jV l 20  r . U c z c iw y  z n a ­
la z c a  z e c h c e  a w ró e lć  za w y n a - s  
g ro d z e n ie m  n a  u L  A n d r x a ] a f6 8a 
M ils k '.  339G— 1

chłopcy do praktyki. Pańska 60, 
Majewski* 3103—1

ltobotnica w"p!Ł '5
n a  ,S z t r y k o p *  o k r ą g ły ,  p o trz e b -  
n a , Z a k a ln s  78. I I I  p ię tro  Ir n t .

Sprzedam pralnię
chem irrną, Wschodnia 57. K«p!«c 
musi Mleć na zamianę pc-k*J i 
kuchnię. __________

/iie  dla Pań!
Pracownia sukien i kostiumół»-. 
Robota wykonywa aię starr.anla 
podług oststnlch żnrnall. C .oy  
niskie. Przy) o ula s>ę seknie l 
kostjumy do krajar.la I pasowa­
niu. Sprzedet tBS^nó^ papiero­
wych i manekinów, Piotrkowi,! a 
X  104, m. 13.____________ 311UI

Wyczeszki kupuję
ormz J d :le  włosy, plącę dobra ce­
ny, Wiańer, N ow o-C tgielniana 7.

WaiTćciklewiCi! Januła rsgubili 
paszport niemiecki, w>dauy 

w Łodzi. 5 it.9—3
yicroH* psszpoit farallllny, ary. 
Ll dany przez wiadro okupacyj­
ne olemleekle w Łodzi na ici.ę 
Antonleso, W ładysława I 7,y- 
£Biunta Wo ł owskich. 33C'«— 1

Zamienię pokój
z  kuchnią r ó w n ie *  na  p o k ó j f  
k u c h n ią  w  s t r o n i*  O ó r u e g e  r y a .  
k u ,  P r z e ja z d  b9. B a n a s ic z y k .

Wydawoa Z uząd  Okręgowy N.P.R. «  ŁocUi. Tłoczono w drokaioi «Placa* Przejazd 8. K e d a tu o f  o ü p o w te ü z ia lb y  H A W K h U R B A N IA K


